
Nr. 868. Kraków, Środa 21 Lipca 1915, R o k  X X X I V .
„N o w a  R e fo rm a 11 w y ch o d zi d w a  razy dzien n ie .

S am .,  p o r a n n y  wychodzi oodziotmie z wyjątkiem poniedziałków i dlii po&BfątMByth, 
numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dal Świątecznych.

P p e n u m e p a t a  w y n o s i ;

W miejsca................... '• . .
W A astro-W ęgrzech:

z jednorazową przesyłką poczt, 
z dworazową • . „

W  Państwie NiemiCtfkiom . . ,
W innych państwach . . . .
P r e n u w c j-a fe  i ogłoszenia (inseraty) uprasza się n&dayłać wprost de A d m in is t r a c j i

„N . R e fo r m y "  w Krakowie.
R edakcyat ał. Jagieilońska 10. A dm inistracya« ni. iw . A nny 3. 

l e l e f m  Redakeyi 41. Adm inlstracyi Nr 241. Dla rozmów zam iejscow ych *572.
Nr rach. poczt. Kasy oszezęd, 897.484. 

llelcopisów nadsyłanych Jłalakcya nie zwraca.
W e  Lw ow ie sprzedaż numerów po 11! hl.: w Biurze dzienników S . S o k o ło w s k ie g o ,  

ulica Jagiellońska 3 i w B iu rze  P loh n a, nlica Karola Ludwika 9.
Cena num eru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal,,

rootnio i półroczni® i kwartaBUoi ctosącralł
24 korra 12 koron 9 kona 3 korocy

29 • . 8 . 9ko>. 70h.
38 ■ Hf* , 9 kor. 60 h. 3 „ 2 0 ,
36 18 „ 9 koron » »48 9 2* , 12 „ 4 .

NOWA

W Y D M I E  P O R M K E

P p e n o m e p a t ą  p r z y j m u j ą :
sa r n ie js c e w ą t  Administracya „Nowej Reformy* i wszystkie nrzędy pocztowe; m ie jsce*  
w ą t  Administracya „Nowej Reformy*. — Główna trafika w Rynku. — Agencja J. Hopcasa 
I A. Saiomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyoa, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennioach.
Zam iejscow ą prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lw ow ie Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwiki 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. —  
W  Jarosław iu A. Amster. — W Tarnow ie M. Rockach. — W W iedniu Herman 
Gołdschmied (sprzeda! oddzielnych numerów), I. Wollzeile 6. — M Dukes Nachfolger, 
H aa sen stein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (WołlzeHe). — W  Paryża Societó Mutuella de Publicite A. L orętte , directecr,

A- 61 Rue Rougemont.
O głoszenia  (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy* za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h ., za każdy następny raz 18 h, — 
N adesłane po 80 h. od wiersza. — G ło s y  publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — ZałącznikJ^do „Nowej Re­
formy* (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 ega 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Zmiana namiestnika.
K r a k  ó w, 21 lipca.

Na najwyższym' posterunku adminislra-eyi 
pafi-stw-owej w naszym kraju dokonała się one- 
gdaj zmiana. Dotychczasowy namiestnik dr 
W itold Korytowski, wobec objawionej mu 
przez cesarza de-cyzyi, postawienia na czele ad- 
ministracyi ipoli tycznej w  Gnlicy-i osobistości 
wojskowej, podał ,się 'do dymisyi, którą cesarz 
reskryptem -onegdajszyim przyjął, wyrażając u- 
stępują-cemu  ̂namiestnikowi najserdeczniejsze 
podziękowanie za dotychczasową jego służbę 
i zastrzegając sobie powalanie go do usług pań­
stwowych jeszcze i w  przyszłości. Równocze­
śnie ogłoszona została nominacya na namiestni­
k a  Galicyi'dotychczasowego prezydenta Naj­
wyższego Trybunału wojskowego, tajnego rad­
cy, generała piechoty Hermana Oolarda.

:Już zarówno z pisma odręcznego, którem ce­
sarz w niebywale ciepłych i serdecznych wyra- 
7/ach dziękuje drowi Korytowskicmu za'dotych­
czasową jego .służbę, jak z obszernego komen­
tarza, który do nominacyi generała Cołarda 
dodała  ̂ urzędowa  ̂»W icner Ze.il.ung*, wynika 
.wyrazilio, ze ta zmiana osób na stanowisku na­
miestnika galicyjskiego nie oznacza bynaj­
mniej —  zmiany systemu w -administraoyi polW 
tycznej -kiaju. Generał Gołard powołany został 
na 'Sianowi,''v0 namiestnika w charakterze nie 
wys-OKiego jgnitarza wojskowego, ale osobi­
stości, zaszczyconej normalnym, ustawowym 
-zakresem działania każdego namiestnika, za 
k tóic te-z jes o  powied-zialnym nic przed kim 
innym jak przed ministerstwem. Niema tu więc 
mowy ani o_ gubernatorstwie wojennem, ani o, 
■wprowadzeniu administracyi wojskowej. 

Stosunki, _ wytworzone z j edncj st ws;]cu.
tek toczącej się wojny, % drugiej zaś wskutek 
dziesięciomiesięcznej okupacyi rosyjskiej we 
w&ehodniej części naszego kraju sprawiły, że 
decydujące czynnik, przyszły do przekonania, 
iz w tych w jjątkow ych wa-runkach na czele 
administracyi politycznej w kraju stanąć po­
winna osobistość wojskowa. Cesarz przychyli! 
się do ęj opinii i powołał na namiestnika ge­
nerała Oolama, powoławszy jednak poprzednio 
do siebie pieze-s-a Koła polskiego dra Rilińskie- 
gć> któremu oświadczył i do ogłoszenia Lyeh 
słow swoich upoważnił, żc nominacya' ta nie 
ozuacz.- 'bynajmniej ani zmiany systemu poli- 
tycznego^ w kraju, ani ograniczenia w czcm 
kol wiek jogo auton-om.ii, ani tein mniej zmiany 
stanowiska dotychczasowego dynastyi wobec 
narodu naszego w tym kraju. Oświadczenie to 
w  chwili, gdy fo piszemy, jeszcze nie o°łoszo- 
ne, pojawi się jednak zapewne jeszcze w cia-ra 
nocy łub tez w najbliższym czasie.

Tak więc zarówno ow o oświadczenie, które 
najdostojniejszy monarcha raczył dać prezeso­
wi K oła polskiego, _ jak wyjątkowo zaszczytne 
słowa, któreim pożegnał ustępującego namie­
stniku. dra Korytowskiego, jak wreszcie sama 
osoba nowego namiestnika, generała Cola,Kła, 
w  naszym kraju urodzonego i tu wychowanego^ 
a  ostatnio piastującego wysoki urząd prezyden­
ta' baj wyższego Trybunału wojskowego, dają 
społeczeństwu .polskiemu możność powitania w 
nim bynajmniej nie zwiastuna jakichk-olwijk 
zmian w  systemie rządzenia tym krajem, ale 
energicznego i d0 osobliwych wymagań obecnej 
Óhwili osobliwej najlepiej przystosowanego 
kontynuatora .tego systemu.

Ustępującego dra Korytowskicego społeczeń­
stwo ,nmw.e żegna prz-edewszy-stkiem jako tego 
Który miał szczęście dokończyć żmudnie roz­
poczętego i wykonanego przez poprzednika 
dzieła budowy nowych fundamentów pod na- 
sżą aktonomię krajową w  postaci reformy sej­
m owej ordynaeyi wyborczej. Jakkolwiek 
straszliwy kataklizm dziejowy odsunął w yko­
nanie tej epokowej w  dziejach naszego samo­
rządu krajowego ustawy na czas dalszy ma­

my jednak nadzieję, że nie zbyt znowu dale­
ki —  to jednak pozostanie ona na zawsze jako 
ow oc wielkiego wysiłku twórczego życia poli­
tycznego naszego kraju.

Ale właśnie wtedy, kiedy dr Korytowski d o ­
kończyw szy szczęśliwie dzieła tej reformy, 
mógł zabrać się do normalnej pracy administra­
cyjnej na. uspokojonej po burzach politycz­

nych widowni życiu krajowego, wybuchła stra­
szliwa wojna, wystawiając kraj nasz na próby 
i przejścia niebywałe, adminis-tracyę zaś kra­
jową stawiając przed zadaniami nieprzeczuwa- 
nemi i na rawdę nigdzie je s z c z e  njerozwi^zy- 
wanemi. ' ’ ~v ^

i opuścił
swe trudne niezmiennie stanowisko na schyłku 
dwunastego miesiąca tej strasznej wojny i tych 
przewrotów, żc opuścił je w  pełni łaski cesar­
skiej, której wyrazów nie skąpił mu • sędziwy 
monarcha.

N owego pana namiestnika wita społeczeń­
stwo polskie z tą życzliwością, jaką budzić w 
niem musi przekonanie, że przychodzi on, __ 1

ale aby przeprowadzić kraj 
nasz przez wir Wojny- z  tą sprawnością, którą 
w czasie wojny i na terenie wojny -z natury 
rzeczy okazywać może w większym stopniu wy­
soki generał, niż najwytrawniejszy nawet admi­
nistrator cywilny. i*

^  _ K raj" potrzebuje pom ocy 
^Sfećfistronnoj, szybkiej, często natychmiasto­
wej i na rozumnym planie opartej. Wsie zbu­
rzone potrzeba odbudować, miasta uchronić 
przed ruiną całego życia komunalnego, mecha­
nizm życia zbiorow ego, przez wojnę w wielu 
miejscach pogruchotany, umiejętnie naprawić i 
w ruch puścić. Zadanie to niewątpliwie olbrzy­
mie i ogromnie trudne. A le też ten, kto je zdoła 
we -właściwy sposób rozwiązać, zaskarbi sobie 
zasługę zaiste historyczną.

W obec nowego namiestnika stoimy bez wszel­
kich uprzedzeń. Niechaj więc szczęśliwie przy­
stąpi do spełniania swych wielkich zadań, po­
mny, że zaufanie pacyenta jest- najcenniejszem 
lekarstwem w ręku dobrego doktora...

Zajęcie Radomia.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 21 lipca.
Urzędowo ogłaszają:
Między Wisłą a Bugiem sprzymierzone armie, ścigając ustępującego nieprzyjaciela, wy­

ruszyły wczoraj przez pole bitwy ostatnich dni. U wojsk marszałka polnego porucznika Arza, 
biorących wybitnie udział w sukcesie, wzrosła liczba wziętych jeńców na pięćdziesiąt ofice­
rów i 3.500 żołnierzy. Także koło Sokala wzięły nasze wojska przeszło trzy tysiące jeńców.

Na zachód od Wisły nasi sprzymierzeni w bohaterskiem zmaganiu się złamali rosyjsii 
opór nad Iżanką. Na południe i na zachód od Radomia przebyły austro-węgierskie pułki zacię­
te walki. Siedmiogrodzka piechota wzięła szturmem miejscowość Kostrzyn. Radom został dzi­
siaj przed południem przez nasze wojska obsadzony. —

W  Galicyi wschodniej położenie jest niezmienione. Na granicy między Bukowiną a Bes- 
arabią została rosyjska brygada »plastun« napadnięta i rozbita.

,■„ Zastępca szefa sztabu generaln., v. H o f e r, 
j? , marszałek poiny porucznik.

,-------------------------------------------o--------------------------------------------

Nowe klęski Włochów.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) ' " ‘“'W*

Wiedeń, 21 lipca.
Urzędowo ogłaszają: '
Bitwa w Goryckiem trwa dalej. Włoskie ataki, które teraz z wielką zawziętością zwróci­

ły się także przeciw goryckiemu przyczółkowi mostowemu, nie miały dnia wczorajszego ani 
też podczas nocy na dzień dzisiejszy żadnego skutku. Po silnem, trwająeem do południa, 
ostrzeliwaniu przyczółka mostowego przez nieprzyjacielską artyleryę, mszyła włoska XI dywi- 
zya piechoty z pijanymi żołnierzami do ataku przeciw odcinkowi Podgora. Nieprzyjaciel wdarł 
się miejscami do naszych przykrywek (Deckungen), został jednakże znów precz wyrzucony. Po 
ponownem przygotowarilu artyleryi nastąpił o godzinie 4-tej po południu drugi atak,'który 
o godzinie 8-mej wieczorem również był odparty.

O skraj płaskowzgórza Doberdo wałczy się zawzięcie dalej. Wczoraj po południu odpar­
ła dzielna węgierska obrona krajowa silny atak przeciw jej stanowiskom koło Sdraussina. —  
Także trzy dalsze masowe ataki Włochów złamały się tutaj.

Również rozbiły się wszystkie ataki, przedsiębrane przeciw! południowo -z achodniemu 
skrajowi płaskowzgórza od strony Polazzo, Redipuglia i Vermegliamo, jakoteż atak na Monte 
Cosich (na północ od Monfalcone). Ciągnący napowrót do swoich schronień nieprzyjaciel po­
niósł wszędzie ciężkie straty. .,W  ' . r -  -«•

Walki artyleryi nad środkowem Isonzo i w obszarze Krn trwają dalej. W  obszarze na po­
łudnie od Km zostały dwa zacięte ataki Alpinów odparte. —  W  walkach, o których już wspo­
mniano, w okolicy Kreutzberg, stracili Włosi przeszło 200 zabitych a około dwa razy tyle ran 
nychj w przeciwstawieniu do tego wynosi nasza ogólna strata na tem miejscu 42 ludzi.

Stanowisko na południe Schluderbach zostało przez nasze wojska znów odzyskane. Pono­
wny atak słabszych sił włosiach na Coldilana nie udał się, jak wszystkie poprzednie.

Zastępca szefa sztabu generaln., v. H o f e r,
1 marszałek polny porucznik.

--------------------------------- o---------------------------------  i#

W pochodzie na W arszawę i Dęblin.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

* Berlin, 21 lipca.
Biuro W olffa donosi: Wielka głownia kwatera, Unia 20 lipca 1915. »■

Południowo-wschodni teren wojny.
Wojska niemieckie obrony krajowej i rezerwy generał pułkownika von Woyrscha wy­

parły zupełnie przeważające siły nieprzyjacielskie ze stanowiska nad Iłżanką. Wszelkie kontr­
ataki pospiesznie sprowadzonych rezerw rosyjskich odparto. Przeszło 5.000 ludzi dostało się 
w ręce niemieckie. Wojska nasze następują na pięty pobitemu niepryzjacielowi. Kawalerya 
osiągnęła już linię Radom— Dęblin (Iwangrod).

Pomiędzy górnym biegiem Wisły a Bugiem następujemy na cofającego się nieprzyja­
ciela.

i'-
T |u*.

Zdobycie przednich fortyfikacyj Ostrołęki.
W  Kurlandyi wyparto Rosyan koio Gross Schmardea na wschód od Tukkum. —  Także 

na wschód od Kurszan nieprzyjaciel cofa się przed naszym atakiem. Na północ Nowogo-edu 
wojska niemieckie zajęły stanowiska nieprzyjacielskie na północ miejsca, gdzie się łączą po­
toki Skroda i Pissa. i n t

Nowe wojska pospolitego ruszenia, które przybypy i tu po raz pierwszy znalazły *si| 
w ogniu, nadzwyczajnie się odznaczyły. "

Na północ ujścia Szkwy dotarliśmy do Narwi. Położone na północno-zachodnim brzegu 
rzeki stałe fortyfikaeye Ostrołęki obsadzono.

Na południe od Wisły wojska nasze wtargnęły aż do stanowiska Błonie— Grójec. Przy 
walkach ze strażą tylną Rosyan stracili Rosyanie 560 ludzi, których wzięto do niewoli, oraz 
dwra karabiny maszynowe, 1 i "

*""* r J T “
Zachudni teren wojny.

Po wysadzeniu min kolo zamku Hooge na wschód od Ypern,' Anglicy po obu stronach 
dregi Hooge— Ypem przeszli do ataku. Atak załamał się przed itaszemi stanowiskami, po czę­
ści zaś skutkiem ognia naszej artyleryi nie mógł być wykonany. Otwrory, wydarte przez mi­
ny, Anglicy obsadzili.

Koło Soucliez odparto ataki, przedsięwzięte przy użyciu granatów ręcznych. Po żywym 
ogniu naszej artyleryi w okolicy Albert, Francuzi próbowali wczoraj ataku na nasze stanowi­
ska koło Friaucout. Odpa-to ich. Naczelne kierownictwo armii.

Posłuchanie prezesa Kota^ polskiego 
u Cesarza w sprawie .nominacyi 
nowego namiestnika galicyjskiego.

(Teł. e. k. Biura koresp.)
Wiedeń, 21 lipca. 

Sekretaryat Koła polskiego ogłasza nastę­
pujący komunikat:

Z rozkazu Najjaśniejszego Fana zgłosił się 
prezes Kola polskiego J. E. Biliński na au- 
dyencyi w dniu 9 lipca br., gdzie mu cesarz ra­
czył oświadczyć, że w miejsce namiestnika ze 
stanu urzędniczego zostanie mianow-any- gene­
rał, obeznany ze stosunkami kraju. W  dalszym 
ciągu polecił Najjaśniejszy Pan prezesowi, aby 
z powodu tej zmiany osobistej podał do wiado­
mości sfer .polskich co  następuje:

»że ten krok nie jest wyrazem zamiaru wpro­
wadzenia rządów- wojskowych, jeno ma być u- 
ważany za zarządzenie specyalne, spowodmwane 
wypadkami wojennymi na terenie wojennym, 
że stosunek Najmiłościwszego Pana do Polaków 
pozostał niezmienionym, że istniejące urządze­
nia konstytucyjne i autonomiczne w Galicyi, a

niemniej przysługujące Polakom prawa języko­
we, pozostaną w mocy bez zmiany«.

Prezes Kola polskiego podał słowa Najjaś­
niejszego Pana do -wiadomości kom isji parla­
mentarnej Kola polskiego, któna przyjęła je z 
glębakiom uczuciem.

Powrót «cMźcó&) i
Minister spraw -wewnętrznych wydał nastę­

pującą odezwę:
Na razie -otwarto następujące powiaty Gali­

cyi dla powrotu uchodźców: r 
Biała, Oświęcim, Chrzanów', Żywice, N owy 

Targ, W adowice, Bochnia,, Myślenice, Limano­
wa, Nowy Sącz, Brzesko, Dąbrowa, Mielec, 
Kolbuszowa, Pilzno, R opczyce, Grybów, Strzy­
żów, Krosno, Stary Sambor, i nie należące do 
twierdzy obszary powiatów: Kraków, W ielicz­
ka i Fodgórze.

Wzywrn. się do powrotu do tych powiatów 
uchodźców, którzy w  chwili wybuchu wojny 
mieli tam stałe miejsce zamieszkania i nie są

K A Z IM IE R Z  TETM AJER.

W A T E R L O ® .
(»Koniec Epopei« tom IV).

b (Ciąg: finiszy).

Teatralny patos i sztuczność czuć było w glo­
sie Kruikowieckiego, przecież oficerowie spoj­
rzeli po sobie. ».-■

Lecz Zaremba się odezwał:
—  -Melduję posłusznie, panie generale, śmiem 

fw-ksidzić, że w domu się nie przydamy na nic, 
bo się nam na, nic przydać nic pozwolą.

^rakowiecki nie spojrzał na Zarembę i jakby 
go me słyszał, prawił:

—  No do widzenia, moi panowie. Kto ze­
chce, wszędzie ojczyźnie usłuży. A  tymczasem 
wam zakomunikuję, ze na dzisiejszym popołu­
dniowym postoju, książę Sulkowski życzy so­
bie widzieć panów przed sobą. Padam do nóg!

Ruszył koniem i odjechał.
Oficerowie milczeli. Każdy, żuł w duszy sło-

Krukowieckiego.
' _  Co też to po południu nastąpi? —  ozwał
.kię pierwszy pułkownik Jablkow'sld.

—  Może Sulkowski ogłosi, że ustępuje do- 
tfWjódzkwa Zhijew&kiemu —  rzekł Macewicz.

Fowe&ecłiny śmiech zapanował.

Jesbto jakaś niepojęta -słabość księcia 
Sulkowskiego —  zauważy! któryś zc starszych 
oficerów. Żeby też taką kukłę malowaną 
mieć za adjutanta i jeszcze go we wszj'stkiem 
słuchać —  nie do pojęcia. W styd!

—  Słyszałem, ż-e przez Zbijewskiogo wszyst­
ko ze Sulkowskim an-ożna zrobić —  rzekł Mace­
wicz. ' “«•

wiccki zagrał w otwrarte karty. Parę _ tysięcy 
ułanów i Krakusów pod Sułkowskim i Kruko- 
wieefcim nie znaczyło dla Rosyi nic, ale ogło­
szenie -odstępstwa Polaków, -ostatniego sprzy­
mierzeńca, cesarza Francyi, byłoby sukcesem
moralnym pierw-szej wody, świadectwem osta­
tecznego bankructwa Napoleona, jego polityki, 
jego znaczeni-a, jego m ocy i jego sławy woj- 

A  myśmy K rukow ieckiego” -ze Zb ijew -' ©k-owej. 
sk-im -często teraz widzieli rozmawiających —  —  Krukowiec-ki wiedział, c-o robi —  ozwał
-odezwało się paru. .. -się Zaremba do pułkownika Jabłkow-skiego.

Po południu, książę Sułkowski zgro-madziw- : —  Kanalia! Do zdrady namawia! Kulą by
■szy korpus -oficerów, oświadczył, - iż do Renu w łeb -od -którego z nas dostać powinien! Ka-
tylko towarzyszyć będzie Napoleonowi, na co^ryery n-owej -szuka!... “ ■ -  
im daje słowo honoru i ,o czern uwiadomi cc-* Byłby Zaremba pragnął zobaczj-ć Napoleo- 
sarza, pocze-m zaś -odprowadzi ich z pow rotem ’ na, rzucić na tego wodza wzrok pcGk-omendne-
do ojczyzny.

Głośny aplauz był wyrazem uznania dla po­
stanowienia naczelnego wodza.

Teraz Zaremba zrozumiał, dlaczego Kniko- 
wiecki chciał obalić Sokołnickicgo, dla-czcgo 
-się z te-m tak spieszył i dlaczego Sułkowskiego 
c lciał mieć wodzem. W idocznie z góry wiedział, 
co nastąpi. Ludzi zmęczonych, zwątpialy.ch, 
zdezorganizowanych, pełnych goryczy wskutek 
zawodu, jakiego doznali p-rzy Napoleonie, nie 
trudno było do odstępstwa od  niego nakłonić —  
a kto to czynił z Polaków, polecał siebie łasce, 
pamięci i względom cara Aleksandra. Kr-uko-

go j e g o  żołnierza, gdy powszechnie opowia­
dano, iż po tej drugiej klęsce pod Lipskiem 
czuto się już w otoczeniu cesarskicm bliżej tej 
wielkości, mniej z nizka podnoszono na nią 
oczy, a ostry sąd i krytyka, stały się powsze­
chną rozmową. A  przecie bjd to o n!

Opowiadano też, iż wiadomość o  oświadcze­
niu'-Polaków, iż dojdą tylko nad Ren, niejako 
w eskorcie, przyjął Nap-oleon spokojnie i bez 
urazy. Odstępowali go  teraz w szyscy  sprzymie­
rzeńcy; zdradzili go wszyscy, zdradzano w po­
dły sposób. Polacy zameldowali mu swoje od­
stępstwo lojalniej dawszy mu wszystko z sie­

bie przed tem, co dać mogli. Co lmj’ slat, nie 
wiadomo; oburzenia, ani nawet niezadowolenia 
nic -okazał.

Nagle, 28-g-o października, gdy szeregi pol­
skie maszerowały z Fuldy do Gelnhausen, zja­
wił się przed nimi. Czy spotkał się przjipa- 
■dkiem, czy  umyślnie skierował, nic wiedzieli.

Ujrzał wtedy Zaremba cesarza. Nadjecha­
wszy w karecie, zatrzymał on polski k-onpus i 
wysiadłszy, kazał -stanąć przed sobą kołem -ofi­
cerom, których na 3.000 żołnierza było na 
30,000 dosyć. Stanął naprzeciw spokojny zupeł­
nie, bez jakiegokolwiek widocznego wzrusze­
nia, lub choćby krytego przygnębienia; powiódł 
wzrokiem po stojących przed sobą, założywszy 
rękę, jak miał w zwyczaju prawą za mundur 
na .piersiach, lewą w  -tył za siebie. Cesarzem 
■bjrł na wskroś —  nic przez wspaniałość posta­
wy, której aż nadto nie miał —  przez wyraz 
oblicza. W śród zupełnego milczenia zaczął, po­
wtarzając często to samo, co jedno świadczyło 
o wewnętrznjrm rozstroju:

—  Oficerowie i żołnierze polscy! Dowiaduję 
się, iż są pomiędzy wami, c-o was namawiają 
do -opuszczenia mojej armii, skoro mad Renem 
stanę. Mylą -się ci, oo wam tak radzą. Nie uczy­
nilibyście tego bez złamania wiary waszej i 
nadwerężenia drogiego wam honoru w ojsko­
wego. Nie przestałem być człowiekiem  Euro­

p y ; czy mnie wypadki odmieniły? Patrzcież się 
na mnie: nie schudłem dlatego. Wierzcie mi, 
los wasz -ode,mnie jeszcze zależy. Jeżeli będę 
-zmuszony opuścić Księstw-o, włączone bddą w 
traktat pokojow y punk ta., które was obejmą, 
gdzie wasze rangi będą uznane, wasze mionie 
zabezpieczone wobec wszelkich konfiskat, wre­
szcie powrócicie do sw-oi-ch ognisk domowych, 
do  waszej -ojczyzny jako ludzie honoru. Jeżeli 
zechcecie teraz od-ejść, będziecie uważani jako 
więźniowie wojenni; nie. może inaczej być. Je­
żeli zaś Księstwo Warszawskie, jak zawsze je ­
szcze myślę, będzie istniało inadal, wejdziecie 
tam przy odgłosie bębnów. Nic innego tylko 
lekkom yślność po-p-chnęła was do tego kroku, 
nio in-nego tylko polska lekkomyślność. Wiedz­
cież, że, jak’ wam mówię, powracając do w a­
szego kraj-u nie -możecie 'być in-aczej traktor, ani, 
tylko jab-o więźniowie wojenni. Tylko albo lek­
komyślność .polska spowodowała w was tę 
■zmianę usposobienia, albo wielkie straty ponie­
siono w bitwie, albo może strata K sięcia Po­
niatowskiego, ale co  do niego niema żadnej pe­
wności; mam wiadom ość, że przebył rzekę 
wpław i że się schronił w  lasach kolo Lipska.

f,,(C. <3- n.)
*
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niezdolni do pracy, ani pozbawieni zarobków, 
lub środków utrzymania. s

'■ Dla powrotu, do tych powiatów obowiązują 
następujące zasady: v

I. Każdy uchodźca, który stale mieszkał w  je­
dnym z tych powiatów', otrzyma od dyrekcyi 
połicyi w  Wiedniu legitymacyę, wymaganą dla 
powrotu na obszar etapowy, a uprawniający go 
do użycia pociągów  według wojennego rozkła­
du jazdy —  pod warunkiem, że nie zachodzi co 
do jego  osoby żadna przeszkoda, ani pod wyż 
wymienionemi względami (brak zdolności do 
pr-aey, brak zarobku, lub utrzymania), ani pod 
względem państwowo-policyjny-m. 
r II. Osoby, pobierające państwowe zasiłki dla 
uchodźców, otezymują tam, gdzie im dotych­
czas zasiłek wypłacano (a więc na centralnej 
stacyi dla uchodźców wojennych, II., Zirkus- 
gasse 5, albo w wiedeńskim komitecie pomocy 
d la  uchodźców, albo w  ukraińskim komitecie 
pom ocy), polecenia do wolnej jazdy, tudzież 
polecenia d o  ulg przy powrotnym transporcie 
rzeczy uchodźców, zupełnie ubogich. Uchodź­
cy, nie pobierający takiego zasiłku, jednak zn- 
pełnie pozbawieni środków, otrzymują te pole­
cenia w dyrekcyi policyi w  Wiedniu. Polece­
nia powyższe wystawia Centralna stacya u- 
chodźcza dla osób, które w niej biorą zasiłki, 
dla wszystkich innych wystawia je  dyrekeya 
połicyi.

III. Uchodźcy, korzystający z państwowych 
zasiłków uchodźczych, po powrocie do swych 
downych siedzib w Galicyi, otrzymywać będą 
te zasiłki nadal przez tamtejszą władzę powia­
tową, względnie policyjną, za okazaniem spe- 
cyalnego potwierdzenia na te pobory, które 
im wystawi wiedeńska dyrekeya policyi.

Ulgi wolnej podróży powrotnej, wolnego 
transportu rzeczy i dalszego poboru zasiłków 
uchodźczych w Galicyi przysługiwać będą u- 
chodźcom tylko pod tym warunkiem, że wszy­
scy zdolni do podróży członkowie odnośnych 
rodzin, żyjący we wspólnym związku rodzin­
nym —  o ile z podanych powyżej powiatów po­
chodzą i o  ile wspólnie się schronili —  powrócą 
równocześnie i wspólnie do ściślejszej ojczyzny, 
ł że w ciągu trzech tygodni od tego obwieszcze­
nia przystąpią do tej powrotnej podróży, 
względnie najdalej za 4 tygodnie od dnia tego 
obwieszczenia zgłoszą swój powrót u władzy 
powiatowej ,czy policyjnej w  swojem miejscu 
zamieszkania w Galicyi. Prócz tego mają oka­
zać dowód, że w ciągu ostatnich 12 miesięcy 
szczepili się przeciw ospie. Bliższych objaśnień 
co  do podróży i ulg w przewozie rzeczy udzie- 
n wychodźcom dyrekeya policyi w Wiedniu. 
Uchodźcy, którzy przed wybuchem wojny mie­
szkali w jednym z wymienionych powiatów, a 
wezwania do powrotu w ciągu podanego ter­
minu nie usłuchają, tracą ulgę wolnej jazdy 
i wolnego transportu rzeczy przy późniejszym 
powrocie, tracą także prawo do dalszych pań­
stwowych zasiłków uchodźczych, i zasiłki te 
najdalej w 3 tygodnie po niniejszem obwiesz­
czeniu będą im odjęte. Uwolnienie dalszych 
powiatów Galicyi i Bukowiny dla powrotu bę­
dzie stopniowo ogłaszane.

0 . k. minister spraw wewnętrznych 
Heinold m. p.

Dla uchodźców, bawiących poza Wiedniem 
w Dolnej Austryi, wydano podobne postano­
wienia; przeprowadzeniem ich zajmują się po­
lityczne władze powiatowe, względnie poli- 
o  ,ne. : <-•

Książę Swiatopeik-MirsKij 
o skrawie polskiej.

Książę Światopełk-Mirskij, wybrany do ko- 
misyi rosyjsko-polskiej, wydał broszurę, poświę­
coną stosunkom polsko-rosyjskim, pc'd tytu­
łem: 2Sprawa, której nie roztrzygnięto«.

Tyt-uł i treść broszury wskazywały na jej 
przeznaczenie: książka bowiem napisana w t. 
1911, uważająca wojnę rosyjsko-niemiecką, ja­
ko nieuniknioną, 'konieczność, nie mogła b yć  ni­
gdzie wydrukowaną i rozesłana została jedynie 

'wyższym  przedstawicielom władzy.
■Niektóre je j ustępy dziś istotnie wyglądają 

proroczo. *
Rosyi —  zdaniem autora —  nie jest potrze­

bne ru syf ik cwanie rdzennej eitnograficznie zwar­
tej Polski, a pogodzenie się dwóch narodów na­
stąpić może jedynie za cenę zrzeczenia się 
dw óch marzeń polskich: »przywrócenia dawne­
go, niezawisłego, wojowniczego Królestwa Pol­
skiego w połączeniu z W. Ks. Litewskiem i po­
lonizowania kraju północno-zachodniego i po­
łudniowo-zachodniego.

»G dyby było możliwe —  pisze ks. Mirskij —  
zrzeczenie się przez Polaków tych fantazyj poli­
tycznych, możliwe byłoby  również zjednoczenie 
ziem polskich bez wszelkiej szkody dla intere­
sów rosyjskich pod berłem monarchów rosyj­
skich, jako kraju o  szerokiej kulturalnej i naro­
dow ej autonomii*.

Nie wdając się w szczegóły ustroju autono­
micznego, autor zaznacza jedynie, że obrona 
wojenna przyszłego kraju autonomicznego mu­
siałaby bezwarunkowo i bezpowrotnie pozosta­
wać w rękach władz rosyjskich, jak również 
»zapewne zarząd naczelny i zwierzchni nadzór 
naci finansami«.

Zwracając się do Litwy, autor pisze:
Niech Polak w swem życiu domowem mówi 

po polsku, zachowuje swą kulturę, ale niech 
stanie się w rzeczywistości wiernym poddanym 
państwa rosyjskiego i niech otwarcie i nieoblu- 
dnie uznaje kraj, w którym  mieszka, za odw ie­
cznie rosyjski, niech wyrzeknie się bezpodsta­
wnych marzeń polonizacyi i latynizacyi«.

Oto cena, za którą autor uważa za możliwe 
załatwienie porachunków rosyjsko-polskich.

„P rojek t księcia Światopełk-JIirskiego —  
zaznaczają »Birż. Wiedomo,sti«, skąd czerpiemy 
o  nim wiadomość —  nie przedstawia wybitnego 
wzoru zręczności politycznej. Budzi on zainte­
resowanie nie dba istoty swych myśli, ale jako 
wskazanie, o  ile położenie, dojrzewające w 
ciągu lat ostatnich doprowadziło d o  pe­
wnego rozumu .politycznego nawet tych, którzy 
jeszcze, niedawno słuchać nie chcieli o jakich- 
kólwiekbądź ugodach*.

- Popierajmy Sekcyę pośrednictwa pracy Ko- 
■ mitetu nad b. Legionistami w Wiedniu IV.
( Weyhringerga8se 14, która dostarcza pracowni­
ków wszelkich kategoryj z pośród byłych Le­
gionistów i żołnierzy-PoIaków.

Bulssrya a trijporoziuMe.
 ̂ „Journal de Geneve“  z dnia 6 lipca 1915 r. 

Lr 184 zamieszcza rewelacye o krętej polityce 
trójporozumienia w stosunku do państw bał­
kańskich, a w szczególności Bułgaryi. Rewela­
cye te są tern cenniejsze a prawdziwość tern 
pewniejsza, że „Journal de Geneve“  jest pi­
sm ern bezwzględnie frankofilskiem. Podajem y 
tu główne ustępy rzeczonego artykułu:

„N owe wypadki podkreślają nadzwyczajne 
trudności, jakie czwórporozumieńie napotyka 
na Bałkanach. Stara się ono uzyskać pomoc 
Grecyi, Rumunii i Bułgaryi, nie zdradzając 
sprawy Serbów. A  tymczasem każda koncesya 
uczyniona jednemu z państw szkodzi lub nie po­
doba się innym, tak gorące i zastarzałe są ich 
wzajemne niechęci, tale sprzeczne są ich pra­
gnienia. Wystąpienie Bułgarów jest może naj­
ważniejsze, dzięki jemu bowiem nie mogliby 
Turcy utrzymać swych pozyeyj nad Dardanela- 
mi i w Konstantynopolu.

T o  też cztery, gabinety starały się z miesiąca 
na miesiąc coraz usilniej uzyskać tę bezcenną 
pomoc. Trudności, na jakie natknęła się ekspe- 
dycya francusko-angielska, popchnęły je  je­
szcze dalej. Wiemy, że rząd bułgarski otrzymał: 
przyrzeczenie, iż Tracya wraz z Adryanopolcm 
powróci do Bułgaryi; że KawalLa i jej okręg bę­
dą odebrane Grecyi, że -wreszcie Bułgarzy o- 
trzymąją przysądzone Serbii traktatem buka­
reszteńskim okręgi Macedonii, zamieszkałe 
przez większość bułgarską. Gabinet sofijski był 
zadowolony. Jeden punkt tylko pozostawał 
sporny: ministrowie króla Ferdynanda żądali 
natychmiastowej okupacyi przyrzeczonych im 
a obecnie serbskich terytoryów; . mocarstwa, 
pragnące oszczędzać Serbii, domagały się, aby 
objęcie w  posiadanie zostało odłożone na czas 
po zwycięstwie, kiedy to Bośnia, może Kroacya 
i dostęp do Adryatyku uczyniłyby temu pań­
stwu ofiarę mniej ciężką (!).

Tak stały sprawy, gdy nadeszły klęski gali­
cyjskie. W ówczas to wedle ■doniesienia pism 
włoskich gabinet sofijski pospieszył zakomuni­
kować ambasadorowi niemieckiemu, oraz au- 
stryackiemu i tureckiemu uczynione mu propo- 
zycye. Dyplom acya trzech cesarstw zawiadomi­
ła o nich natychmiast inne państwa bałkań­
skie. Stąd żywe niezadowolenie w Grecyi i obu­
rzenie w Serbii i Czarnogórze. W  ten sposób 
możnaby wytłom aczyć sobie utrzymanie Gu- 
narisa przy wtadzy. Zajęcie zaś przez Serbów 
El-Basanu i Tirany, a przez Czarnogórców San 
Giovanni di Mcdua, Alessia i Skutari byłoby 
zabezpieczeniem się dokonanem poza plecami 
ich sprzymierzeńców, których zamiary wobec 
nicli stałyby się im podejrzane. Zwłaszcza Ser­
bowie są rozgoryczeni. Twierdzą, że poświęco­
no ich nietylko Bułgarom w Ślacedonii, ale 
także Rumunom w Banacie Temeszwarskim i 
W łochom  na wybrzeżu Dalmacyi.

W  ten sposób komunikat bułgarski, wyzyska­
ny przez dyplom acyę austryacką i węgierską 
wywołał cofnięcie się w  Atenach i podejrzli­
wość w Cetyni: i Niszu. Równocześnie gabinet 
sofijski nawiązał rokowania w  Konstantynopo­
lu. Spodziewa się uzyskać od  Turcyi w zamian 
za neutralność kawałek Tracyi, ponadto tery- 
torya * dzisiaj greckie i serbskie przypadłyby 
mu w udziale, jako rezultat ostatecznej klęski 
czwórporozumienia, ułatwionej przez jego 
„wstrzemięźliwość1*.

Historya niedoszłej formułki.
Najpopularniejszy dziś człowiek w  Anglii, 

minister amunicyi L loyd George, sprowokował 
zatarg z byłym  swoim kolegą gabinetowym, lor­
dem Haldane. Zarzucił on, że przed nim nic 
nie robiono dla obrony Anglii, on dopiero, 
L loyd George, musi uzbroić Anglię. Było to 
oskarżeniem gabinetów liberalnych, do których 
L loyd George sam należał. Lecz stawszy się 
mężem opatrznościowym Anglii, równocześnie 
stał się Lloyd George sam narządziem w ręku 
party i konserwatywnej, która, kto wie, czy nie 
użyje go  jako taranu do zupełnego rozbicia 
partyi liberalnej.

B yły minister w ojny z r. 1912, lord Haldane, 
podjął rękawicę i przedewszystkiem w yw lókł 
na światło dzienne zaniedbanie, jakiego się do­
puścił gabinet, a więc i L loyd George, w paź­
dzierniku z. r., kiedy fabrykanci amunicyi w 
Anglii przedłożyli rządowi różne korzystne pro- 
pozycye, któreby uczyniły zbędnemi teraźniej­
sze wysiłki ministerstwa amunicyi. Te propo- 
zycye ówczesny gabinet odrzucił. Następnie 
lord Haldane zastrzegł się przeciwko zarzuto­
wi, jakoby przed Lloydem  Georgem nic nie zro­
biono dla uzbrojenia Anglii i w mowie, w ygło­
szonej 15 lipca w klubie demokratycznym w 
Londynie oświadczył nawet, że on sam, Hal­
dane, niepostrzeżenie przygotow yw ał Anglię do 
w ojny z Niemcami. Ponieważ takie oświad­
czenie w Anglii może się spotkać z niewiarą, 
gdyż Haldane uchodzi tam za przyjaciela Niem­
ców, z drugiej strony zaś wiadomem jest, że 
Haldane jako minister w ojny w r. 1912 był w 
Berlinie z misyą dyplomatyczną, —  przeto po­
spieszył Haldane dodać, że cała jego przyjaźń 
do Niemiec polegała tylko na sparaliżowaniu 
wpływów partyi wojennej w  Niemczech i per­
swadowaniu Niemcom, że nie grozi im od stro­
ny tróinorozumienia żaden napad. Przy tej 
sposobności jednak Haldane rzekomo wniknął 
w tajniki owej partyi wojennej i dlatego w 
chwili wybuchu w ojny zaraz głosow ał za w y­
powiedzeniem w ojny Niemcom przez Anglię.

Półurzędowa sNorddeutsclie Allg*. u -
znała za stosowne odeprzeć insynuaeye lorda 
Haldane co do istnienia partyi wojennej w 
Niemczech i publikuje historyę rokowań an- 
gielsko-niemieckieh z r. 1912, w których Hal­
dane brał wybitny udział.

W  rokowaniach tych szło rządowi niem iec­
kiemu o zawarcie układu, uznającego wzajem­
ną neutralność Anglii i Niemiec. Zapropono­
wał on najprzód następującą formułkę:

* Gdyby która ze stron kontraktujących zo­
stała zawikłana w wojnę z jednem lub z kilku 
mocarstwami, to druga strona co najmniej do­
chowa przyjaznej neutralności i będzie się sta­
rała wszelkiemi siłami o zlokalizowanie kon­
fliktu.*

Anglia odrzuciła jednak tę propozycyę jako 
za daleko idącą i podała taką formułkę:

» Anglia nie wykona nigdy nie sprowokowane 
go ataku na Niemcy i wstrzyma się od agre­
sywnej polityki względem Niemiec. Ataku na
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Niemcy, niema w żadnym układzie Anglii z in- 
nemi państwami, ani w żadnej z kombinacyj, 
do których Anglia należy, i Anglia nie przY* 
stąpi do żadnej umowy, mającej taki atak na 
celu.« .t

Tej propozycyi nie mogły znów przyjąć Niem­
cy, bo —  jak tłom aczy »Nordd. A llg. Ztg.« —  
pominąwszy elastyczność pojęcia »niesprowo- 
kowany atak«, gołe  przyrzeczenie nienapada- 
nia na drugą stronę nie może być podstawą o- 
sobnego przyjaznego układu. Zapewnienia, za­
warte w formule angielskiej, rozumieją się sa­
me przez się wo wzajemnych stosunkach mię­
dzy cywilizowanemi państwami. Rząd niemiec­
ki zaproponował tedy nową formułę:

»G dyby jeden z kontraktujących został za- 
wikłany w wojnę, co  do  której nie można po­
wiedzieć, że on był napastnikiem, to drugi kon­
traktujący ma względem niego zachować ży­
czliwą neutralność i starać się o zlokalizowanie 
konfliktu. Kontraktujący zobowiązują się po­
wiadomić się wzajemnie co do swego zacho­
wania się, gdyby jeden z nich wskutek jawnej 
prow okacyi strony trzeciej miał być zmuszony 
do wypowiedzenia wojny.«

I ten wniosek sir Grey odrzucił, a dodał tyl­
ko do pierwszego ustępu swojej poprzedniej 
propozycyi zobowiązanie:

» Anglia nie weźmie także udziału w niespro- 
wokowanym ataku na Niemcy.*

Rząd niemiecki mimo to wdał się w dysku- 
syę nad propozycyą angielską, zażądał jednak 
uzupełnienia jej następującym dodatkiem: 

s> Anglia zachowa przeto oczywiście także 
życzliwą neutralność, gdyby Niemcom jaka 
wojna została narzucona.«

Grey nie przystał na ten dodatek, zasłaniając 
się tem, że naraziłby on na szwank przyjaźń 
Anglii z innemi mocarstwami. W obec tego 
Niemcy zrzekły się dalszych rokowań.

*Nordd. A llg. Ztg.« konkluduje z tych fak­
tów, że Anglia nie położyła swej dłoni w w y­
ciągniętą do niej dłoń Niemiec, gdyż uchyliła 
się od tego, o co szło najwięcej, mianowicie o 
przyrzeczenie neutralności w razie w ojny Niem­
com narzuconej. W net potem Anglia zacieśni­
ła swoje sojusze z Fra-ncyą i Rosyą i przystąpiła 
jako wspólnik  ̂do ich agresywnej polityki 
względem Niemiec.

Historya niedoszłej formułki neutralności an- 
gielsko-niemieckiej jest dla laika wielce poucza­
jącą. Pokazuje ona, na jakich włoskach wisi 
pokój narodów. Trudno wymiarkować, dla­
czego Anglia, godząc się na to, że nie weźmie 
udziału w » n i e s pr o  w ok o w a n y  m ataku na Niem­
cy*, odm ówiła zgody na dodatek o zachowaniu 
neutralności w razie »w ojny Niemcom narzu­
conej*. Ta subtelna różnica wynikała zapewne 
z przewidywań, że n. p. w  razie zaczepienia 
Austro-W ęgier przez Rosyę, Niemcy musiałyby 
prowadzić »w ojnę narzuconą«.

W  każdym  razie formułka niemiecka: * w oj­
na, co  do której nie można powiedzieć, że on 
był napastnikiem*, wydaje się jaśniejszą. Re- 
kryminacyom na temat: kto wywołał wojnę? 
nigdy nie będzie końca.

KRONIKA.
**» <L » * .

Kraków, 21 lipca.
Komitet polskiego archiwum wojennego, mający 

tcyinczasową siedzibę w Wiedniu (I. Steindelg. 6, 
II p.), zwrócił się z prośbą do prezesów Rad po­
wiatowych i burmistrzów miast i miasteczek w na­
szym kraju o zbieranie wszelkiego rodzaju pamią­
tek i materyałów wojennych, jak druków, odezw, 
obwieszczeń, afiszów, fotograiij zniszczonych 
miejsc i budynków i t. p., i o ich nadsyłanie ko­
mitetowi.

Wydział krajowy zwraca uwagę prezesów Rad 
powiatowych i burmistrzów na tę prośbę komite­
tu polskiego archiwum wojennego, popiera ją naj­
usilniej i nie wątpi, że zostanie ona uwzględniona 
w zrozumieniu doniosłego celu pracy komitetu, o- 
raz w interesie ochronienia przed zniszczeniem cen­
nych źródeł i materyałów do historyi obecnej woj­
ny. ~

Ofiara na Legiony. Czytamy w „Wied. Kuryerze 
Polskim": Pp. Władysławom Ilarajewiczom, prze­
noszącym się z Wiednia na stały pobyt do Krako­
wa, zamierzało grono ich przyjaciół i bliższych 
znajomych ofiarować wspólnie pożegnalny upomi­
nek. Pp. Harajewiczowie, dowiedziawszy się o tem 
(zamiarze, prosili usilnie, by fundusz na to prze­
znaczony, złożyć na cele Legionów polskich. — 
Stosownie do tego życzenia złożył radca ministr. 
dr Zygmunt Piłat łączną kwotę 507 ( p i ę ć s e t  sie­
dem) koron z procentami do kasy wiedeńskiego 
Komitetu N. K. N.

O kurs przygotowawczy. Ze sfer publiczności 
dochodzą nas liczne głosy żądające urządzenia w 
Krakowie na czas wakacyjny kursów przygoto­
wawczych do pierwszej klasy ' szkół średnich. — 
Wobec tego, że wiele dzieci z powodu zamknięcia 
szkół w r. u. nie mogło .należycie w .nauce pry­
watnej przygotować się do tych eg-zaminów, by­
łoby z& wszech miar do życzenia, aby bodaj pry­
watna inieyatywa kurs taki urządzić zechciała w 
Krakowie. Kursa takie urządzono już w Wiedniu.

Opera * Carmen* po raz czwarty. Wielkie po­
wodzenie, jakiem się cieszyło trzykrotne wysta­
wienie znakomitej opory Bizeta »Carmen« w te­
atrze miejskim, które się odbyły przy wysprzeda- 
nej sali, spowodowała prezesa »Sekcyi Samaryta­
nina opieki nad legionistami* do nawiązania ukła­
dów z Tow. operowym prof. Wallek-Walewskiego 
i z dyrekcyą teatru o wystawienie tej opery po 
raz czwarty i to na dochód sekcyi oraz komitetu 
dla ewakuowanych z nad Dunajca, na którego 
.czele stoi p. prezydentowa Leowa. Pani prezyden­
towa poparła te usiłowania i objęła protektorat nad 
czwartem przedstawieniem »Carmon«, które się od­
będzie w p o n i e d z i a ł e k ,  d n i a  2G b. m. -  
Z uznaniem podnieść należy, że dyrekeya teatru 
poczyniła komitetowi daleko idące ustępstwa, tak­
że Tow. operowe -zredukowało swoje wynagrodze­
nie, dzięki czemu obio instytucye społeczno-huma­
nitarne mogą zdobyć znaczniejszy fundusz. Ze 
względu na humanitarno-społeczny cel tego przed­
stawienia spodziewać się należy, że widownia te­
atru miejskiego w najbliższy poniedziałek znowu 
będzie wysprzedana. Sprzedaż biletów na »Car­
men* rozpocznie się w kasie teateralnej już od
czwartku. ,

Brak mąki w Krakowie. Od dłuższego czasu mie­
szkańcom Krakowa, zwłaszcza tym, którzy powró­
cili na stały pobyt do naszego miasta i nie mieli 
możności zaopatrzyć się w zapasy, daje się naj­
dotkliwiej odczuwać brak mąki. Artykułu tego w 
obecnej chwili niezbędnego w gospodarstwie do-

- .A . -_____________ -__________ »

mowym, nie można dostać ani w składach mąki, 
ani nawet w sklepach miejskich. Gdy wskutek dro­
żyzny mięsa ludność skazana jest na żywienie się 
przeważnie chlebem i przetworami mąeznemi, brak 
mąki urasta do rozmiarów klęski gospodarczej. — 
Wobec ukończonych już żniw żyta i nadchodzących 
z Węgier i Rumunii zapasów nowej mąki, otwar­
cie miejskich zapasów nie powinno przedstawiać 
trudności w obecnej porze. ;.,y, >

Z niedoli krakowskiego pogotowia ratunkowe­
go. Wozoraj po południu wezwano pogotowie, 
które nawiasem mówiąc, interweniowało poprze­
dnio w kilkunastu wypadkach, na ul. Miodową, 
gdzie dwoje dzieci zachorowało na szkarlatynę. 
Należało dzieci te przewieźć do szpitala, lecz nie 
było czem, albowiem jedyna posiadana przez po­
gotowie karetka dla przewożenia chorych na cho­
roby zakaźne jest zniszczona i od kilku dni .znaj­
duje się w naprawie, która potrwa jeszcze tydzień. 
Zwróciło się pogotowie do fizykatu miejskiego o 
pożyczenie wozu dla chorych zakaźnych, lecz ten, 
ró wnież posiadając taki wóz tylko jeden, odmówił. 
Trzeba więc było chore na szkarlatynę dzieci prze­
wieźć zwykłym wozem, choć regulamin pogotowia 
z wielldem uzasadnieniem wyraźnie tego zakazu­
je; oczywiście potem wóz ten gruntownie zde­
zynfekowano, co jednak nie czyni go :zbyt przy­
jemnym do użycia przy przewożeniu zwykłych 
chorych, nie potrzebujących atmosfery, przesyco­
nej lysolem.

Wypadek ten podkreślił bolączkę naszego po­
gotowia, instytucyi tak dla miasta niezmiernie po­
żytecznej i tak czynnej. Teraz zwłaszcza, pod­
czas wojny, gdy agendy pogotowia niesłychanie 
się rozszerzyły, gdy bywają dnie, kiedy lekarze po­
gotowia zaopatrują po paruset rannych, których 
trzeba było także przewozić, występuje na jaw, że 
uposażanie pogotowia nie we wszystkich kierun­
kach jest dostateczne. Koniecznom jest n. p. spra­
wienie nowego wozu dla przewożenia chorych za­
kaźnych. Tak samo personal posługaczy sanitarnych 
nie jest dostateczny, teraz, gdy powinno ich być wię­
cej, liczba ich jeszcze się zmniejszyła przez wzięcie 
niektórych do wojska; niema spccyalnego samita- 
ryusza do przewożenia chorych zakaźnych.

Oczywiście, tym brakom w personalu zaradzić 
nie leży w możności ani publiczności, ani nawet 
magistratu. Jednakże możliwem jest zaradzić bra­
kom w uposażeniu materyalnem instytucyi, tak do­
niosłe oddającej usługi całej ludności Krakowa; 
publiczność .powinna w jak najszerszej mierze pnzy- 
stępować^djo Stow. pogotowia w charakterze człon­
ków zwyczajnych (nie czynnych) i wspierających, 
coby pomnożyło fundusze pogotowia. Gmina zaś 
ze swej strony niewątpliwie wyasygnuje pogoto­
wiu pewien fundusz na sprawienie zaraz niezbę­
dnych utensyliów.

Z Gremium agentów handlowych Stow. przem. 
w Krakowie proszą nas o ogłoszenie następują­
cego zawiadomienia: Niniejszem zawiadamia się 
członków, iż Gremium urzęduje w Krakowie przy 
ulicy Długiej 1. 1 codziennie od godz. 11 do 1 przed 
południem.

Informacye o jeńcach. Izba handlowa i przemy­
słowa w Krakowie wyjaśnia wobec licznych za­
pytań, iż nie posiada informacyj o miejscach po­
bytu obywateli austryackich, pozostających w 
niewoli rosyjskiej.

Zarząd główny Macierzy szkolnej w Cieszynie 
donosi, że ma dwie odpowiedzi, nadesałe przez Ru­
munię ze wschodnej Galicyi (ze Zbaraża i Lwowa) 
dla p. Jana R y b a k a  (adres nam podany K. u. k. 
Rcko.nvalcscenten-Abtcil.ung, Korneuburg) i p. Ja­
niny K r a i ń s k i e j (Gmunden), które, jakkol­
wiek nadane przez nas na pocztę pod wymieniony­
mi adresami, nadeszły jednak z powrotem, zapewne 
z powodu wyjazdu podanych wyżej osób.

Krakowski złodziej w Ołomuńcu. Przed sena­
tom sądu krajowego w Ołomuńcu stawał przed kil­
ku dniami 26-1 et ni Józef Chrzęściowski z Krakowa, 
znany dobrze także krakowskiej policyi, zresztą 
międzykrajowy niebezpieczny złodziej, grasujący 
przeważnie na liniach kolejowych i wielokrotnie już 
karany. Tym razem schwytano go w chwili, gdy 
rolnikowi Valowi na dworcu ołomunieckim wycią­
gał z kieszeni portfel z 4.650 koronami. Senat 
skazał go na 7 lat ciężkiego więzienia.

Wyroby tytoniowe dla Galicyi i Królestwa Pol­
skiego. Po wyswobodzeniu. Galicyi przybyły do 
swoich siedzib obok innych władz i urzędów także 
urzędy dla monopolu tytoniowego, fabryki i skła­
dy tytoniu, tudzież trafiki. W  miarę, jak na to po 
zwalały stosunki komunikacyjne, do Galicyi środ­
kowej "i wschodniej zaczęto wysyłać z fabryki ty­
toniu w Krakowie, a także z innych fabryk poza- 
krajowych wszystkie wyroby tytoniowe. Zaopa­
trzono w matcryał przedewszystkiem główne tra­
fiki w Nowym Sączu, Rzeszowie, Przemyślu, Lwo­
wie, Kołomyi, Stanisławowie i t. d. Oprócz Galicyi 
zaopatruje austryacki zarząd monopolu tytonio­
wego w wyroby tytoniowe także te części Króle­
stwa Polskiego, które znajdują się pod zarządem 
Aust-ro-Węgier, a gdzie zapotrzebowanie tytoniu, 
cygar i papierosów jest bardzo znaczne. Ponieważ 
w Królestwie Polskiem zarząd austryacki nie za­
prowadził ani w wyrabianiu, ani w sprzedaży ty­
toniu monopolu państwowego, więc na owych te- 
ry tory ach każdy kupiec może otrzymać z Krako­
wa tytoń i sprzedawać go. ;

Uznanie cesarza Wilhelma dla ludności Poznania 
i Poznańskiego. Naczelny prezes poznański ogło­
sił 16 lipca co następuje:

Jego cesarska mość, cesarz i król w towarzy­
stwie szefa sztabu generalnego airmii zatrzymał się 
na początku bieżącego miesiąca w podróży na pol­
ski plac boju kilka dni w Poznaniu, aby się tam­
że z feldmarszałkiem Hindenburgiem spotkać. Jak­
kolwiek obecna chwila nie jest sposobna do gło­
śnych hołdów, to jednak ludność nie omieszkała 
Jego Cesarską Mość przy wyjazdach i inspekcyach 
w mieście i okolicy witać wszędzie z czcią i ser­
decznością. Jego Cesarska Mość raduje się szcze­
rze z tych jawnych dowodów wiernej przychylno­
ści i patryotyoznego usposobienia i raczył mi po­
lecić, abym za to najwyższe podziękowanie ludno­
ści wyraził. v'on Tisenhart.

Z  k r e lu . '
Tarnów, 18 lipca. (Liga kobiet). Dnia 18 lipca 

b. r. zawiązała się '„Liga kobiet". Przewodniczącą 
wybrano p. Emmę Mareczkową, zastępczynią p. 
Maryę Smalcową, sekretarką p. Maryę Drozdo- 
wnę, zastępczynią p. Jadwigę Bodzieniównę, 
skarbniczką p. Kazimierę Tenczynową, zastępczy­
nią p. Boratyńską. Również wybrano przewodni­
czącą sekcyi opieki nad legionistami, leczącymi 
się w szpitalach tutejszych, p. Kuszową — jakoteż 
p. Braunową do sekcyi biura wystawiania kwitów 
na zasiłki.

Nowej „Lidze Kobiet" Szczęść Boże.

Środa, 21 Lipca 1915.

„Koło Ligi Kobiet" w Myślenicach. Za inieyaty 
wą N. K. N., który w tym celu wysłał do Myśli 
nic swmich delegatów w osobach p. Zygmunta Mar­
ka, szefa Dep. Org. N. K. N., ■zawiązało się tam 
„Koło Ligi Kobiet", które dzięki szczerej i hoj­
nej ofiarności miejscowej publiczności rozwija się 
jak najpomyślnej. Staraniem „Koła" odbył się już 
cały szereg uświadamiających narodowo i społe­
cznie odczytów po wsiach powiatu. Koło myśleni­
ckie zabrało się też energicznie do zbierania bie­
lizny i odzieży dla superarbitrowanych legaoni- 
Siów. Także i o pokarmie duchowym nie zapo­
mniało ,,K< ło“ . Dzień w dzień bowiem wysyła kil­
kanaście różnorodnych dzienników i pism do szpi­
tali (La żołnierzy Polaków. A spełniając najważniej­
szy obowiązek niesienia pomocy ozdrowieńcom- 
legionistom — przyjęło Koło pięciu superarbit.ro- 
wanych legionistów na odpoczynek, otaczając 
ich troskliwą opieką.

Dla pomnożenia funduszów na powyższe c e lc  _
uiządza „K oło" niedziolno podwieczorki w uro­
czym lasku nad Rabą, a wydatne dochody z tych­
że dowodzą, jak chętną i ofiarną jest publiczność 
myślenicka, przychodząc „Kołu" w spełnianiu je­
go szczytnych obowiązków z pomocą!

W Sokalu, jak nam donoszą prywatnie, Rosya- 
nie ustępując przed napierającą armią sprzymie­
rzonych, zniszczyli doszozętnio szereg gmachów 
publicznych. Ofiarą padły między innemi: budynek 
gimnazyum i seminaryum, wdeża cerkiewna, oraz 
wielki młyn parowy, który kozacy podpalili. — 
Również najbliższa okolica Sokala uległa zniszcze­
niu i rabunkowi. 1 ^

Z ©  ś w i a t a .
Posiedzenie nauczycieli szkół średnich w Wie­

dniu. Piszą nam z Wiednia pod datą 18 b. m.:
Dziś przed południem odbyło się ostatnie posie-i 

dzenic nauczycieli szkół średnich, zwołane przez 
urzędujący tu od kilku miesięcy komitet z łona 
łyci^ nauczycieli zorganizowany. Przewodniczący 
komitetu, dyr. R y c h 1 i k, zdał sprawę z tego, co 
komitet zdziałał od ostatniego zjazdu nauczycieli, 
jaki się odbył w Wiedniu w czerwcu b. r. Przede­
wszystkiem wręczyła delegacya wiceprezydentowi 
drowi Dembowskiemu adres nauczycielstwa za 
obywatelskie popieranie szkolnictwa i nauczycieli 
na uchodźctwie. Dr Dembowski w serdecznych 
słowach podziękował za uznanie i zapewnił, że 
tak, jak dotąd, i nadal będzie spełniał swoje obo-̂  
wiązki i z szczerą życzliwości?f -popierać będzie 
nauczycielstwo. Również wysłano telegram do 
prezydenta Rady szkolnej Dolnej Austryi, Kosa, 
za życzliwe jego stanowisko, na co nadeszła odpo­
wiedź, że Rada szkolna dolno-austryaeka uważa­
ła za święty obowiązek przyjść z życzliwą pomocą, 
tak ciężko dotkniętemu krajowi. Zaznacza dalej 
przewodniczący, że co do tego, w jaki sposób ma> 
być nowy rok szkolny zorganizowany, nasza Ra­
da szk. kraj. proponuje, aby w przeciągu jednego 
roku wyczerpać matcryał z dwóch lat. Wakacye 
mają być skrócone i szereg świąt użytych będzie i 
na naukę. Ministerstwo oświaty zatwierdziło już 
taki sani plan nauki dla Bukowany.

Sprawa ta łączy się z powołaniem nauczycieli 
do kraju. Rada szkolna powołała już dyrektorów 
do zorganizowania nauki, lecz zachodzą tu i ów-.’ 
dzie trudności, bo budynki szkolne są zajęte. Ra 
da szkolna jest zdania, aby rozpoczynać naukę w 
budynkach prywatnych; rozważaną też jest spra­
wa baraków. Upoważniono zarazem dyrektorów 
do powołania potrzebnych sił nauczycielskich, a 
równocześnie mają być poczynione kroki celem 
pozyskania odpowiedniej liczby nauczycieli. Po-, 
nieważ ministerstwo oświaty przyznało niektórym 
nauczycielom w Wiedniu pewien dodatek za nau-. 
kę, a pominęło suplentów, przeto przewodniczący^ 
przedstawił tę rzecz wiceprezydentowi drowi' 
Dembowskiemu, bo ministerstwo stoi na stanowi­
sku, że suplcntom nie należy się taki dodatek. Dr 
Dembowski jest zdania, aby suplenci wnosili proś­
bę do galicyjskiej Rady szkolnej krajowej z po-; 
twierdzeniem dyrekcyi zakładu, w którym uczyli 
i ma nadzieję, że sprawa będzie pomyślnie zała-, 
twiona.

Wreszcie zakomunikował przewodniczący, żoi 
sprawa pragmatyki służbowej dla nauczycieli 
szkół średnich zostanie wkrótce załatwiona. Nie 
będzie to załatwienie definitywne, lecz prowizory­
czne. Niebawem wejdzie sprawa pragmatyki służ-.1 
bowej na porządek dzienny posiedzenia prezy-J 
dyum ministrów. Wyrażeniem życzenia, aby nau. 
czycielstwo jak najprędzej wróciło do drogiego,1 
chociaż tak zubożałego kraju, zakończył przewo­
dniczący posiedzenie. Słowa te przyjęto z żywym 
aplauzem. ^

Dr L i m b a c h  w imieniu zebranych podzięko­
wał dyr. Rychlikowi oraz całemu komitetowi za 
gorliwą i wydatną pracę.

Komitet nauczycieli szkół wyższych w Wiedniu 
będzie jeszcze jakiś czas urzędował. Wszelkie pi-i 
sma do zarządu komitetu należy'- wysyłać pod 
adresem: I. Steindelgassc 6, lub na ręeo sekreta" 
rza dra Henryka Orlińskiego, Wiedeń, XIII., Satz- 
berggasse 10, drzwi 9. L.

Poleski węgiel. Już od dwóch miesięcy — jak- 
donoszą dzienniki niemieckie — węgiel z Króle­
stwa Polskiego wywożony jest do Austryi i Nie­
miec. Węgiel polski jest znakomity i nie ustępuje 
najlepszemu węglowi pruskiemu, to jest śląskiemu, 
ma jedynie tę wadę, że nie może zbyt długo leżeć 
na składzie, gdyż łatwo zapala się.

Doktorat. Leon Mo&zczeński, rodem z Liska, 
otrzymał na uniwersytecie w Pradze dnia 3 lipca ' 
1915 stopień doktora wszech nauk lekarskich.

Mąka pszenna po 68 hal. kilo. Niestety nie w 
Krakowie, lecz w Bernie Morawsk-ieni rozpoczęła* 
gmina w bieżącym tygodniu sprzedaż mąki pszen­
nej publiczności po 68 hal. za kilo ze swoich za­
pasów; sprzedaje także mąkę żytnią po 58 hal. za 
kilo. W Krakowie obiecują nam sprzedaż już od 
kilku miesięcy, o takich cenach, zdaje się, jednak 
nawet nie marzymy.

Z Lipnik na M ora w a ch  piszą nam: Po kiłkomie- 
siecznej niedoli wygnańczej polska kolonia tutejsza 
opróżnia się dosyć szybko. Z rzeszy, liczącej kil- 
keset głów, pozostało tu zaledwie kilkadziesiąt o- 
sob i to niedobitków kolejarzy, którzy czekają na 
powołanie do służbjt.

Opuszczając piękne miasteczko morawskie, czu­
je się kolonia polska w obowiązku złożenia podzię-. 
kowania tutejszemu ks. dziekanowi, burmistrzowi- 
Kaniowskiemu, dyrektorowi kasy p. Żurkowi i in­
nym obywatelom, którzy okazywali swą życzliwość 
i udzielali poparcia uchodźcom z Galicyi. Szczerą 
wdzięczność żywi kolonia tutejsza dla prezydenta 
Rady szkolnej, dra Dembowskiego, oraz posłów, 
radcy Rychlika i pp. Lewkowicza, K. Szczepkow­
skiego, Tułeckiogo, dra Lacha, dra Knauera, Wró­
bla i Pbpowicza za życzliwe i energiczne zajęcie' 
się uchodźcami. Rodziny kolejarzy dziękują przy



*

I-i %a--
jlej sposobności dyrektorom kole;, pp.' radcy dwo­
ru Rybickiemu, oraz pp. Pawiu-szkiewiczowi i Fi­
jałkowskiemu z dyrekcyi lwowskiej za udzielenie 
zapomóg kolejarzom. W  ostatnich czasach pano­
wała tu straszna drożyzna, to też na pierwsze ha­
sło powrotu ruszyła się większość koloui lipnic­
kiej do odwrotu. Pomoc, jakiej doznaliśmy, umo­
żliwiła nam utrzymanie szkoły i zakupienie dla 

'najbiedniejszej dziatwy książek szkolnych, ubrania 
’i kilkudziesięciu par bucików. Wskutek opróżnie­
nia się kolonii rozwiązaliśmy także miejscowy ko­
mitet ratunkowy. -

Niezdejmow-acie kapeluszy — na cele wojenne. 
'Jeduo z arabskich przysłów głosi: »Niechaj twa du­
sza tok nie ma spokoju, jak kapelusz na głowie 
Europejczyka®. 1 Przysłowie to wskazuje na spory 
dar obserwacyjny Arabów. Istotnie, kto ma szczę­

ście mieć dużo znajomych, ten wie, ile razy jego 
'ręka i jego kapelusz odbędą wędrówkę od głowy 
i ku głowie, po przejściu kilku zaledwie ulic, a 
kresa jego kapelusza niedługo mu wykaże konse- 
kweneye europejskiego sposobu pozdrawiania się 
nakryciem głowy. Starożytni Rzymianie mieli bar- 

,dzo ładny gest. pozdrowienia, podniesienie prawicy 
do góry, przy ozem ramię tworzyło kąt 45-stopnio- 
wy; ten gost pozdrawiający przyjęli obecnie Ame­
rykanie, a i u nas mógłby być restytuowany. Dla 

iwprowa.dzenia go powstała w Wiedniu osobna li­
ga, która, aby połączyć przyjemne z pożytecznem, 
postanowiła połączyć swoją propagandę % docho­
dami dla celów wojennych. Zaprowadzono mia­
nowicie odznako speeyalną: czarny kapelusz z po­
zdrawiającą ręką w złotem polu i napisem, po nie­
miecku oczywiście: »wol,ny od zdejmowania kape­
lusza 1915«; odznaka kosztuje 2 K, a doeliod z 
jej sprzedaży przeznaczony jest na cele opieki wo­
jennej. Odznakę przypina się na kapeluszu, kto 
■nosi go renu, do krawatu lub klapy surduta lub 
palta; kto posiada odznakę, może się aż do koń­
ca .roku nikomu nie kłaniać.

Skazanie za używanie niemieckiego języka. Pi­
sma .rosyjskie donoszą z Charkowa, że zastępca 
tamtejszego gubernatora charkowskiego skazał 
profesora tamtejszego uniwersytetu Sommera, ka­
znodzieję Staendera, pastora Falzmanna, drogucray- 
stę Iaehtcnstrana i obywateli szwajcarskich: Due.r- 
sta, Bernharda i Schmidta, każdego z oddzielna na 
200 r . t,iżywny lub 2 miesiące więzienia za po 
sługiwanie się językiem niemieckim.

Maksymalne ceny na cukier w Rosyi zostały u- 
slanowione przez rosyjskie ministerstwo handlu, 
j :ll\ donoszą ( zienniki borlińskic. Dotyczą one na 
razie J v0 tJ*1 )ernij poludniowo-zaebodinich i w Ju­
noszą 6R rubla za pud (— p ; w ;  r7Vu naszp 
pieniądze 9 6 -9 8  hal. za ki,0.

Nauczycieli niemieckich na wojnie znajduje się 
obecnie p.zeszło 40.000, z C7.ogo ^  ^

P° r ™ t0w df-  B° mby> rzucano dotąd * 
powietrza pi zez lotników, aczkolwiek mają olbrzy-
T V ' ? S i  di nT CEyciV]lSH , już są za słabym środkiem wa k dla obecnej wojny światowej. Przez

z b in n °°arstw ceilltr:ilny«h będą teraz, zwłaszcza z balonow, rzuennr, -i - *
któro wynalazł szwedz J  u n ' T  Y ^  ^ ^

z i,:r t“L iT :' 3S J Ł *  i n s
p„™  nurkowce, o p a t r S - Y / M  wy' " c," '>’f h

tużda z nich •<y- >V̂ n0S  ̂ ^ irn' w średnicy, a
- .. , zavviera 200 kg. najsilniejszej matc-

’2a....-!y -U,C!10W('J: Łatwo sobie iyobrazić znisz-

Środa, 21 Lipc^ 1915.___________________ N O W a  r e f o r m a Nr dba.

czonie, jakie może sprawić talia torpeda.
Zmarli,
Zygmunt S z P i «  { f e  r, Pola.k

Cy patryotp byty wSpólpram.wtók flrm^Sosnow- 
ski 1 /achaijewiez wo Lwowie porifhnm* 
sprzymierzonych, poległ na polu c h w a ły ^  7 ?  
dnim terenie. y na z.iolio-

Odpowiedzi redakcyi. p ur a Tr
wic: Ograniczenia w wysyłatliu ^  
rzy, stojących w polu, istnieją fvJko 4,a " ‘ “ ' f  
rych poczt poiowych. NajlepiejBoimW ™ektó- 
£e sam interesowany adresat, czy jP„ 0 m°~
Iowa przynosi pakiety lub nie. Wwrfkio Tn,hr 
upominanie się o ułatwienia w C S *  
cjiioszą skutku w warunkach obeenycR

C. k. Zarząd zdrojowy o z n a j m i j  Zakład w  
.pielowy w Krynicy otwarty zostanie z dniem >0 
lip ca b. r. Ceny kąpieli i mieszkań, zniżone (we­
dług taryfy sezonu L do 1 sierpnia). Taksa zdro- 

’ jowa zniżona, aprowizucya zapewniona
sanitarne znakomite. L. k. Zarząd zdrojowy1 4884 1 5 ulojowy.

Na Samarytanina polskiego
Pożyli w Administracyi „Nowej Reformy11;
Izabela Liberakowa 10 K; Aleksandra Maduro­

wicz 14 K jako połowę ceny wspólnego mieszka­
nia, nieprzyjęta przez p. Stanisławę Siwiec; redak- 
cya „Ludu 'Katolickiego11 w Tarnowie 31 K r.O 1, 
za pośrednictwem Jozefa Zająca, delegata N. 
K. N.; Spanbauer 3 K; grono nauczycielskie w 
Dąbrowy 5 K iz 72 K 50 h, uzyskanych na majów­
ce); Wojciech lleyinan 10 K, 0. i G. 5 K,. W i­
told Płoski 20 K (dla Ligi kobiet) zamiast komer­
su pomaturyeznogo; Macharski Fr., właściciel fir- 

'my A. Hawelka, 20 K zamiast wieńca na trumnę 
Ś. p. barona Theobulda.

Tadzio i Włodek Swirad 1 K.
Dla ofiar wojny

w myśl odezwy ks. biskupa Sapiehy 
/.łożyli w administracyi »Nowej Refoimy«.

Z. C. 1 K, 15. P. 1 K 11 h, Kz. Ungeheuer Raj­
mund, Ołomuniec 10 K, E. R. Zaklika 20 K, Zo­
fia Wr. 1U K.

Dla ewakuowanych dzieci (na mleko)
złożyli w administracyi »Nowej Reformy®:

Babcia i Ludek z Tarnowa 3 K; Maryla i Getek 
Rurc/.yk 5 K z okazyi odzyskania Lwowa.

złoż r  begiony polskie * * * # * ■ " '

Słowik Stamśł!ninistracyi ” Nowci Reformy11: 
wy w Prz.toworskuW70&K”U1C 2°  K ’ 111/411 I,ocztl°- 
urząd podatkowy w ic ’ ,7,: l,rane od urzędników; 
brane do puszki od rodTin‘T/m c,9(i. K 23 h’ ^  
dr Dąbrowski 50 K, Murzyn Józe / aWŁ-yo!1,7/a!’l!^ ; 
eki 5 K, Ghandier Antoni io  K, 'lnyinie 
ccne przez p. Annę Goslarównę; Maryla. , 
Burczyk 5 K z okazyi odzyskania Lwowa.

Tadzio i Włodek Świrad 1 K; Piotr Swirad 10 k  
7 h; Kolonia polska we Franie 36 K 12 Ig a miano­
wicie: Bednarski Tadeusz 10 K, 1'ilippi 3 K, Pro- 
kesch 2 K, Kremerowa 7 K 20 h ,Kromer J. 1 K, 
K lemcrówna A. 12 h.

Teatr miejski w Krakowie.
Środa: „Wielka Katarzyna11, groteska Shava.

, Zapasy o Warszawę.
Berlin, 21 lipca. 

Major v. S-chrcibershiofen w ten sposób oce­
nia sy-tuaeyę w »Be-rliiner Zeitumg am Mittag«: 

^Największe strategiczne osaczenie nieprzy­
jacielskiego wojska, jakie kiedykolwiek wi­
działy dzieje* —  w ten sposób oznaczył teraź­
niejsze operacye na wschodnim teatrze wojny 
pewien zagraniczny krytyk  wojskowy. Tem- 
■samem podniósł trafnie najważniejsze zarządze­
nia w operacyach, będących jeszcze w toku 
przeprowadzenia, -i *

Albowiem siły główno wojsk spray mierzo­
nych jednocześnie na obu skrzydłach wystąpi­
ły Go walki i atakują od północy oraz od po­
łudnia flankę rosyjską.

Jest to wszakże nie tylko największe strate­
giczne okalanie, jest to także najpotężniejsze 
zmaganie się narodów, jakie kiedykolwiek za­
szło dotąd. Na polskim teatrze w ojny z obu 
stron zjednoczone zostały wszystkie siły.

Zapowiedzi zdobycia W arszawy.
Wiedeń, 21 lipca. 

„Neucs Wiener Journal11 donosi ze Sztokhol­
mu pod datą 1(J b. m.: *

„Stockholm s Dagbkulet11 pisze:
Położenie, w jakiem znajdują się sprzymie­

rzone mocarstwa centralne u początku ruchów 
osaczających w  Polsce, daje przedsięwzięciu 
najlepsze widoki powodzenia. Wiadomości, na- 
deszłe dotąd, bez wątpienia są znaczącemu za­
powiedziami wiele omawianego i oczekiwanego 
z wytężeniem zdobycia Warszawy.

Obrona W arszaw y beznadziejna,
Wiedeń, 21 lipca.

» Nenos Wiener Journal® donosi z Sofii pod 
datą 19 'bin.: • v

Jak telegrafują z Petersburga, zajmuje sio 
»Russkij- Inwiali(i« w sensacyjnym artykule po­
łożeniom Warszawy. Dziennik nie pochwala te­
go, że całą ludność cywilną Warszawy usunię­
to z miasta przemocą. Stąd bowiem wnosić mo­
że każdy,, że nieprzyjaciel podsuwa się pod War­
szawę w sposób, zagrażający miastu.

Żołnierze rosyjscy, którzy będą anieli świa­
domość tego, że rosyjskie kierownictwo wojsk 
w zasadzie już zrezygnowało z Warszawy, nie 
będą się bili stanowczo, tak jakby znaczenie 
stolicy Polski wymagało.

Posfepulitis eeHtews tifanzim?.
(Tel. wł. »Nowej Reformy®).

Wiedeń, 21 lipca.
Do dzienników wiedeńskich telegrafują z K o­

penhagi: . >-
Do Petersburga przybył arcybiskup warszaw­

ski. Kapituła warszawska wraz z aktami znaj­
duje się również w  drodze.

Całkowite wstrzymania ruchu 
kolejowego Petersburg-W arszawa.

Wiedeń, 21 lipca,
D o »N. W . Journal® telegrafują z Kopenhagi 

pod datą 19 hm.:
Kolej Petersburg —  Warszawa wstrzymała 

całkowicie ruch na czas przejściowy.

W strzymanie ruchu telegraficznego 
do W arszawy, Rygi i h*;tawy.

tfró^ ' ‘ Wiedeń, 21 lipca i 
Do »Neues Wiener Tagblattu« telegrafują z 

Kopenhagi pod datą 19 lim.: „
»Tidende« donosi:
Ogłoszenia na petersburskim głównym urzę­

dzie pocztowym  donoszą o całkowitem wstrzy­
maniu prywatnego ruchu telegraficznego do 
Warszawy, Rygi i Mitawy.

Zatajanie s tra t w  Rosyi.
,  <’ Wiedeń, 21 lipca.

»Neues Wiener Journal« donosi z Bukare­
sztu pod datą 19 bm.:

W edle doniesień dzienników z Petersburga, 
rząd rosyjski zakazał wywozu lub przesyłania 
pocztą za granicę rosyjskich list strat w kor­
pusie oficerskim. Listy strat w szeregowcach nie 
okazały się wcale od upadku Przemyśla.

S w a l t o w n y  s p a d e k  k u r s u  r u b l a .
Wiedeń, 21 lipca. 

»Neucs W iener Journal« donosi z Bukare­
sztu pod datą 19 bm.:

Kurs rubla spadł znacznie. Dziś za 130 rubli 
dostaje się dziesięć funtów szterllngów. Wedle 
kursu normalnego dostaje się 94 ruble 50 ko­
piejek za. 10 funtów szterlingów.

TrśJforołBBłienle przseottfejiine na
HpSfiR ®ai$ZGto/.

- Wiedeń, 20 lipca. . ■ 
»Neues W . Journal« dono-si z Chiasso: 

»Corriere della Serra« zamieszcza wyczerpują­
cy  artykuł, om awiający operacye mocarstw 
centralnych i dochodzi do wniosku, że dla 
W łoch i dla ich sprzymierzeńców nie oznacza 
bynajmniej klęski ani niebezpieczeństwa, jeżeli 
Warszawa wpadnie w ręce Niemców.

Zwycięstwa Niemiec są, zdaniem autora ar­
tykułu, pracą Syzyfową. Armia rosyjska jest 
nienaruszoną^?) Gdy Itosya zyska na czasie, 
powetuje swe straty. Jeżeli Niemcy zechcą prze­
rzucić swe -siły na front zachodni, muszą wj7su- 
nąć olbrzymie wojska, przenoszące ich możli­
wość. R osya może wsparta o swe fortece tym­
czasem czekać. Te twierdze są dla R osyi gwa- 
rancyą zwycięstwa.

Aróasza depeszę z Londynu, według
iic z uDadk0i aeh«T ojsfcowych a,nkdelskich M< zą 
panv,„ m  W arszaw y, ja k o  faktem  dok o­
nanym. le n  fakt nie wpłynie nu, odporność sil 
bojowych rosyjskich, podobnie,' jak nie osła-1
biła (?) ich ofenzywa auslryacko-niemieeka w 
Galicyi. j

(Teł. wł. »Nowej R cfonny«).
Wiedeń, 21 lipca. 1

W  telegramie do budapeszteńskiego »A z Est« 
przypomina korespondent wojenny Franciszek 
Molnar, że gdy  Krasnostaw był jeszcze w po­
siadaniu rosyjskiem, pisał jeden z angielskich 
pisarzy wojskowych, iż miejscowość ta jest klu­
czem do Lublina i Chełmu.

Ostrzegał on Rosyan, by za wszelką cenę 
przeciw wszelkim atakom utrzymać się starali 
to serce szlaku, w iodącego ze Lwowa na Lu­
blin.

Wskazuje to najlepiej na znaczenie teraźniej­
szego sukcesu. \ 1

Ważny jest też fakt, że Rosyanie na zachód 
od W isły nie przyjęli bitwy, lecz unikając roz­
strzygnięcia, w ycofali się definitywnie. W ska­
zuje t-o, że nacisk na Kran osław wywarł wpływ 
także i na inne odcinki, dotąd chwiejące się, 
rosyjskiego frontu w Polsce.

. i  -----------------
i

Nadchodzące radosne zdarzenia.
t (Tek wł. »N. Ilef.«)

[ Wiedeń, 21 lipca.
Sprawozdawca »Pester Lloydu* donosi, że 

jedna z kierowniczych osobistości wojskowych, 
która brała rozstrzygający udział w walkach 
pod Lwowem, wyraziła się, iż nic można wpra­
wdzie przepowiadać przyszłości z bezwzględną 
pewnością, jednakże może zakomunikować, iż 
w si&snnkowo krótkim czasie zajdą nowe rado­
sne zdarzenia.

  "  r

tymoziianls szfcboui: rkpHfejs
‘  _  sir!

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Wiedeń, 20 lipea.

Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Spra­
wozdanie nieprzyjacielskich sztabów general­
nych.

Rosya. Bez daty. 1 ^  ̂'*
Na froncie Goidingen-Muraviewo usadowił 

■się nieprzyjaciel na prawym brzegu W indawy i 
W enty i kontynuował marsz naprzód na- T-ukuin 
i Alt Autz. IV okolicy  Popeian naparliśmy na 
nieprzyjacielską piechotę. Na prawym brzegu 
Orzjmu dnia IG lipca, kontynuowano na całym 
froncie zacięte walki. Nieprzyjaciel zaatakował 
w sile trzech pułków wieś Podsisic{?), zdobył ją 
i przeszedł na lervy brzeg rzeki, oraz zabrał nam 
trzy kanony. Przez szalony prze-ciwatak zostały 
niemieckie wojska na drugiej stronie Orzyca 
zmasakrowane bagnetami, a -kanony zdobyte z 
powrotem i nieprzyjaciel podrzucony z Pod- 
wel(?). Syberyjskie i turkestańskie wojska, k tó­
re tu -walczyły przeciw podwójnej przewadze 
wykazały swą wybitną wartość.

W  kierunku Mławy rozwinęliśmy się na po­
łudnie od Ciechanowa przeciw nieprzyjacielo­
wi, który podwoił swoje rezerwy. Dnia IG lipca 
zaatakowała/ na północny-zachóG od Radomia, 
kolo wsi Makrosek brygada kozaków austrya- 
-cką straż przednią, wzięła 280 żołnierzy i 3 o fi­
cerów do niewoli, zdobyła dwa karabiny maszy­
nowe. W  nocy na IG b. jm. podjął nieprzyjaciel 
m iędzy Wisłą a  Bugiem ogólną ofenzywę. Nie­
przyjacielskie ataki nad potokiem  PodlLpie, na 
wschód -od W olkołazu i ha Bychawę zostały od ­
parte. •1 ' »r - ' *  *-•- - :

N I l e ^ m  brzegu Wieprza osiągnął -nieprzyja­
ciel po zaciętej walce pewną korzyść. Dnia 10 
l-ipea zajmowaliśmy front Izd-dbno— Krasnostaw. 
Na prauym brzegu Wieprza zostały odparte a- 
taki -nieprzyjaciela w kierunku potoku Wolica. 
Na południe -od Grabowca- udało się nieprzyja­
cielowi w nocy 16 lipca i dnia następnego kil­
kakrotnie sforsować nasze zasieki z drutu kol­
czastego, jednak nieprzyjaciel został za każdym 
razem przez nasz ogień i nasze bagnety odrzu­
cony. ' " -*

Na południe oa Hrubieszowa między Huczwą 
a Bugiem skierował nieprzyjaciel zawzięte ata­
ki na front Me-telin— Masiomęcze. Na flankach 
tego odcinka koło Terepina i Tichobuz przedsię­
wzięliśmy w-nocy IG lipca skuteczne przeciwata- 
ki. Nad Bugiem atakował nieprzyjaciel miejsca­
mi, tak między Kryłowem i Sokalcjii, ja-koteż 
koło wsi Kłusów i Parclnacz. Wzięliśmy kilkuset 
jeńców. Nad Dniestrem i m iędzy Dniestrem i 
Bugiem walczy się dalej bez poważniejszej 
zmiany we froncie.

Na Morzu Czarncm storpedowała łódź pod­
wodna »Nerpa«, w okolicy  Huiilere wielką ka- 
nonierkę.

Wiochy, 18 lipca. *
Doniesiono o potyczkach z wynikiem dla nas 

korzystnym w Tyrolu, T-remtino i Carnii. Dnia 17 
lipca spowodował ogień naszej ciężkiej artyle- 
ryi ek.spl07.ye i długotrwały pożar w forcie na 
przełęczy Predil. Na froncie Izony -jest położenie 
■niezmienione.   ♦

IV .sprawozdaniu włoskiego -sztabu general­
nego z dnia 16 lipca wspomniane dwa stanow­
cze ataki austro-węgierskich wojsk, które miały 
być podjęte pod osłoną, mgły i ciemności po po­
łudniu i wieczorem -dnia 14 lipca między Monte 
Caglia.no, a szczytem Avost-ina, są zarówno wy­
mysłem, jak i wiadomość o 33 zabitych. W  d o­
tyczącym odcinku miało miejsce w czasie od 
14 lipca do  15 l-ipca po południu -tylko ostrzeli­
wanie -naszych pozycyj przez nieprzyjacielską 
artyleryę, z czego powstała dla nas strata 6 za­
bitych i 32 rannych.

S t s m o w S s k t D  B u ł g a r y S *
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Bukareszt, 21 lipca.
„A dyerul11 ogłasza interwiew swego kores­

pondenta z jednym  z czynnych ministrów buł­
garskich, który między innemi powiedział:

Stanowisko, jakie Bułgarya zajmie wobec 
nowej noty czwórp-orozumienia, która ma być 
wręczoną rządowi bułgarskiemu, będzie zale- 
żnem od  propozycyi, j. kie w  tej nocie będą za­
warte. Bułgarya pójdzie z każdym, mniejsza 
o to, z kim —  nawet z dyabłem —  kto tylko 
Bulagryi cdda to, co się jej należy, a co jej za­
brano. Nie uda się jednakże nigdy -skaptować 
Bułagryi, chociażby obietnicami, podpisanemi 
przez g łow y koronowane. W iemy, co  znaczą] 
takie obietnice. K to nam chce dać, to niechaj] 
daj'e natychmiast. Niechaj Serbia cofnie swoj'e] 
wladze z Macedonii i niechaj my tam wkroczy-] 
my. - Tylko wtenczas można będzie mówić o ( 
wstąpieniu Bułgaryi w wojnę < i

D y  m i s y  a
t (Telegram c. k. Biura koresp.)

Ateny, 21 lipca.
Dziennik urzędowy ogłasza dymisyę ministra 

spraw zagraniczsiych Zografosa. Prezydent mi­
nistrów Gunaris obejmuje prowizorycznie tekę 
ministerstwa spraw zagranicznych. Równocze­
śnie ogłoszono odroczenie otwarcia Izby na 
dzień 16 sierpnia nowego stylu. ,

flota Srecyi do macaista 
czGtófporozamlenla.

• ’ Wiedeń, 21 lipca.
»N. W . Journal« donosi z Sofii pod datą 

19 bin.:= \ s
Ateński korespondent- »Kam bany« telegra­

fuje, .że rząd grecki wystosował do mocarstw 
czwórporozumienia w bardzo energicznym tonie 
utrzymaną notę w sprawie blokady wybrzeży 
greckich.

N-ota zwalc-za ra-cyonalność pow-o-dów, poda­
wanych dla usprawiedliwienia t.eg-o postępowa­
nia przeciw Grecyi. Fakt-a to mogą skłonić rząd 
grecki do porzucenia dotychczasowego lojalne­
go stanowiska, gdyby zażalenie jego nie odnio 
sio skutku.

Rządy czwórp-orozumienia udzieliły na notę 
tę odpowiedzi wymijającej, wskazując, że kwe- 
stye te wchodzą wyłącznie w kompetencyę ad­
mirała Hamiltona.
* Prezydent ministrów Gunaris nazwał odpo- 

wiedź tę nie zadawalającą.

W łochy grożą Grecyi.
Wiedeń, 21 lipca.

■< „Noiios W iener Journal11 donosi z Aten pod 
datą, 19 b. m.:
_ W  ostatnich dniach zaprosił do siebie Son 

nino greckiego posia i zakomunikował mu, żc 
Włochy chwy cą się ostrzejszych zarządzeń w 
razie, gdyby prasa grecka nadal miała zacho­
wać postawę, wrogą Włochom..

Dzienniki gr.eckie wszakże nie dają się za 
straszyć tą pogróżką i wskazują na to, że W ło­
chy Grekom na wyspach dwunastu, w  Albanii, 
oraz w portach włoskich tyle wyrządzają nie­
przyjemności, że gorzej już chyba być nie mo 
że. Ta zła wola idzie tak daleko, żc W łosi, An 
glicy i Francuzi bojkotują kupców  greckich w  
Egipcie.

Kiepskie widoki dla cswórporozu- 
mienia w  Grecyi.

Wiedeń, 21 lipca. 
„Neues W iener Journal11 donosi z Kopenhagi 

pod datą 19 b. m.:
Korespondent ateński "„M om ing Post11 tele­

grafuje, że nastrój w Grecyi jest niepomyślny 
(l)a czwórporozumienia. Gunaris zręcznie panu­
je nad koalicyą. Bez trudu udało mu się odro­
czyć o  miesiąc zwołanie Izby, a tein samem i 
jakąkolwiek decyzyę. Najprawdopodobniej na­
stąpią nowe w ybory do Izby. 5

r

feTocfiy BWiBitdzfl winę Tutcyl.
Berlin, 21 lipca. 

»Berliner Ztg. am Mittag« donosi z Zurychu: 
Ze strony dobrze poinformowanej podają, że 

w tej chwili ponownie zaznacza się w  Rzymie 
silny nacisk, maiący n-opchnąć W łochy do wy­
powiedzenia wojny Turcyi. <
- Jako przejrzystego pozoru użyć mają rzeko­
mego zatrzymania przez władze tureckie zmo­
bilizowanych poddanych włoskich w . Azyi 
mniejszej. Podburzają opinię pnbliczną we W ło­
szech przeciw ciągłej prowokatorskiej rzekomo 
postawie Turcyi w  A zyi niniejszej oraz w Li- 
byi.

Niepokoje w  południowej W alli-
(Tel. wł. » Nowej Reform y«).

Wiedeń, 2'i lipea.
Jak donoszą dzienniki wiedeńskie, w połu­

dniowej Walii wybuchły miejscami niepokoje 
pośród strajkujących górników.

Rokowania utknęły na martwym punkcie.
(Telegram e. k. Biura koresp.) v

,< * Londyn, 21 lipca.
Biuro Reutera donosi z Bridgeport (Con­

necticut:
Rokowania w sprawie niedopuszczenia Vlo 

strajku w zakładach Remingtona rozbiły- się. a 
■przywódcy robotników oświadczyli, że maszy­
niści we wtorek w południe przestaną praco 
wać.

Stosunek gospodarczy Sustro-fitefer 
ds d?mi£c.

(Telegram c. k. Biura koresp.)
Wiedeń, 21 lipca.

„Fremdenbla-tt11 wskazuje na to, że opinia 
publiczna w  Austro-Węgrzech 1 i w  Niemczecli 
we wzrastającej mierze zwraca uwagę na przy­
szłe ukształtowanie się gospodarczego stosun­
ku między obu państwami. Jednakże należy 
sobie to jasno uprzytomnić, że w obecnej chwi 
li kontynuowanie tej dyskusyi wywołuje pe­
wne zastrzeżenia, że dyskusya dzisiaj jest 
przedwczesna, że wydarzenia wojskowe jeszcze 
są w toku, że przyszłe polityczne ukształtowa­
nie się Europy jeszcze jest niepewnem i że 
z tego powodu brak ważnych założeń do odpo­
wiedniego osądzenia kw estyj handlowo-polity- 
cznych. Dyskusya o handłowm-politycznym 
stosunku obraca się także z tego powodu na 
zupełnie niepewmej podstawie, ponieważ brak­
nie koniecznego kardynalnego założenia, mia­
nowicie ostatecznego uregulowTania gospodar­
czego stosunku między obu państwami monar­
chii.

Nie trzeba tego specyalnie podnosić, że 
wszystkie odpowiedzialne czynniki monarchii 
uważają za jedno ze 6wroich najwyższych- 
zadań pielęgnowanie najtroskliwsze najściślej-; 
szych stosunków do państwa niemieckiego oraz 
wiernego braterstwa broni, które okazało takj 
szczęśliwe wyniki i jak mamy prawo się spo-j 
dziewać, jeszcze dalej będzie okazyw ać. Serde­

czność i głębokość naszego stosunku do Nie-' 
mieć nioże być tylko pogłębiona i udoskonalo­
na, jeżeli nastąpi uporządkowanie obustron­
nych stosunków gospodarczych na zdrowej i 
jedynie dającej się utrzymać podstawie obu­
stronnej korzyści i jeżeli koła gospodarcze z 
tej i z tamtej strony będą miały uspokajającą 
pewność, że interesa ich znalazły najpełniejsze 
uwzględnienie przy wyłączeniu momentu uczu­
cia. Te myśli powunny b yć miarodajne nietylko 
dla obu rządów, ale także dla tych polityków 
gospodarczych, którzy nie mają bezpośrednio 
być odpowiedzialnymi za postanowienia, które 
nastąpią. , , ; 3

C i io le r a ,
“*■ (Tel. c. k. Biura koresp.).

2  Wiedeń, 21 lipca.
W euług sprawozdania z dnia wczorajszego 

zostały w Galicyi bakteryologicznie stwierdzo­
n e j trzy wypadki azyatyckiej cholery wT dwóch 
gmina cli powiatu brzozowskiego, 2 wypadki w 
jednej gminie powiatu dobromilskiego, 11 w y­
padków w trzech gminach powiatu jarosław­
skiego, 68 wypadków  w  czterech gminach po­
wiatu kałnskiego, 28 wypadków  w trzech gmi­
nach powiatu lwowskiego, 8 wypadków w je­
dnej gminie powiatu przemyskiego, 32 wypad­
ki w jednej gminie powiatu roliatyńskiego, 1 
wypadek wr jednej gminie powiatu Samborskie­
go, 2 wypadki wr dw'óch gminach powiatu skal­
skiego, 5 wypadków w jednej gminie powiatu 
s ta r o s  ani borek i ego, 1 wypadek w  jednej gmi­
nie powiatu tarnobrzeskiego, 22 wypadki w  je ­
dnej gminie powiatu wadowickiego, 15 wypad­
ków  w jednej gminie powiatu żyd aczx>wsk i ego. 
W  wypadkach zasłabnięcia w powiecie wado­
wickim idzie o jeńców  w-ojennyeh, w innych 
wypadkach o osoby miejscowe.

Odpowiedzialny redaktor:

& G Z l § t £ S l i ?  3 P 0 k © W S k i .
Wydawca: j,

Budoik Gsmaa.

■ Nadeslaae.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)

w y p r DJ w v m a i a  i
ZUPE-ŁNIE WY5TARCZgjftC6 PQŹ

Próbną puszkę i pouczającą lekarską bro ­
szurkę o  pielęgnowaniu dzieci dostać m o­
żna w  Towarzystwie Nestlego mączki dla 

dzieci, Wiedeń I., Biberstrasse 1 G.

najskuteczniejszy 
środek ochronnye

Mattoniego

i e s s h i i b l e r szczawa

. Dr HERMAN SEINFELD
adwokat i obrońca wojskowy

urzęduje od g-odz. 9— 12 przed południem -i od, 
4— 6 po południu 4815-3

w Krakowie, ulica Straszewskiego L. 26.

dr Oro&isr
htuKiro, Gałęu.u Z.

P rzy  epidemiach i w szelkich cho­
robach zaraźliw ych

D f a t t o n i e n o  " M s t o t e c z n U j s z y  

a * *  i i i środek ochronny
Giesshubier szczawa.

e Kancelarya adwokat3  ̂ *

D r a  f i o n r y b a  I ?  s i e t a Ł
Kraków7, Rynek gł. 1. 34 (Pałac spj«ki) 

otwarta.
G-odz. urz. -od 9— 12 przed poł. i od  3— 6 po poł.

4862-3 •* “

P. T. Wojskowi?
20 K nagrody otrzyma, kto —  po zdobyciu 

Sokala —  poda mój adres p. Śmieszkowi (obok 
kościółka) celem rychlejszego zawiadomienia 
mnie o istnieniu mej rodziny i odwrotnie. Jan 
Żółkiewski, c. k. na-dstr. skarbu przy c. i k. K o­
mendzie obwodowej w Piotrkowie (Król.^Pol- 
skie). ________ 482G-5

Zarejestrowana firma

Motana K m  Synsone
Kraków, ul. Krakowska 32

Tel. 1472

zawiadamia P. T. Odbiorców7, że otwarła na 
nowro sw oje bogato zaopatrzone składy śledzi 
pocztowych i innych, sardynek i konserw ry­
bnych, oraz serów szwajcarskich i bryndz w lo­
kalu nowo urządzonym wedle wymogów hygie- 
ny i komfortu. A J “  4856 1 2
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1 1
oszukuję krewnego Stela- 
lan a  C sń d eb a , który 

służył w 13 p. p. Ktoby wie­
dział cokolwiek o nim, raczy 
donieść: Marya z Ajankiewi- 
czów Maryaóska, Wien, XVII, 
Lacknergasse 52 1/10.

4863 2 3

ESTtoby wiedział co o mej żo 
nie Stefanii, oraz o szwa 

. grostwach G roch o lsk ich , 
proszę o łaskawą wiadom ość: 
Teofan Kopytczak, Wiedeń, 
IV., Kettenbriickengasse S/19.

4848 2 3

S
tefan  C hm ielow ski, in­

struktor kraj. centralnej 
szkoły koszykarskiej we Lwo­
wie, obecnie Rekonvalescent.- 
Abt. 40 p. p., Moson, Ung., 
prosi krewnych " i  znajomych 
o adresy. 4847 2 2

Skład fo rtep ia n ó w ,  
i harmoniumpianin

(raków . Rynek gł. 39 ,
L in ia A-B.

Telefon 2638,

Poleca instrnraenta dobo­
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych i za­
granicznych. Wyłączna 
zastępstwo L  Bosendor- 

fera.
Wielki wybór w instru­

mentach przegranych.
21 54 O

lFjządca poszukiwnuy do pomocy 
,3 8  właścicielowi w zarządzie kilku 
folwarków w powiecie rohatyńskim, 
trzeźwy, energiczny, uczciwy, z u- 
kończoną niższą szkołą rolniczą i 
odbt ą praktyką. Zgłoszenia tylko 

^listowne z odpisami świadectw i cur­
riculum vitae wraz z podaniem żą­
danych warunków płacy i dodatków 
nadsyłaó do Admin. „Wiedeńskiego 
Kuryera Polskiego" w Wiednia, J, 
Liliongasse 1, pod literami SŁ D. M.

4859 3 3 /

W  przechodzie z placu Szczepań­
skiego na ulicę ogrodową dnia 19- 
b. m. o godz. 11 przed południem

zwabiono torebką
damBką, czarną, skórkową, z dwo­
ma pugilaresami, większą kwotą 
pieniężną, biżuteryą, kwitami, legi­
tymacją i ważnemi dokumentami. 
Łaskawy znalazca zechce oddać na 
ulicę Ogrodową 1. 3 w Krakowie 
parter na prawo, za wynagrodzę 
niem. 4897

przygotowują w zakresie wszystkich egzaminów i rygor, prawniczych, 
prowadzą przygotowanie takie pisemnie, oraz udzielają wszelkiej w tym 
kierunku pomooy. Kursa repetytoryjne dla P. P. składających egz. 
w najbliższym terminie. Zgłoszenia: Dr Kazimierz Kucharczyk, 
Loretańska 3, od 3—5. 4895 1 2

Kupię fortepian ‘
krótki lub pianino w dobrym stanie 
Zgłoszenia list. pod „Pianino11 przyj­
muje Adm. „N. Reformy 4896 1 2

Rutynoatiny zastępca
Polak, lat 30, wolny od wojska, 
przyjmie posadę. Reflektuje tylko 
na pierwszorzędną firmę. Zgłosze­
nia: S. B., Wiedeń, X, Angelli- 
gasse 16, drzwi 41. 4887

Restauracya
A. W ó jc ika , Sienna I. 6 , ma do sprze­
dania 5000 kilo kapusty i ziemnia­
ków. 4889 1 3

Do drogueryi
wstąpi na praktykę ukończony czte- 
roklasista. Józef Łopatka, Wojnicz. 

4882 1 3

Konwersacji
a n g ie lsk ie j i fra n c u sk ie j
poszukuje się. P ise m n e  zgłosze­
nie pod O . W .  do Biura J. Hopca- 
sa i Salomonowej, Szczepańska 9. 

4891

} Kosscyydasat
Polak, poszukuje posady. Zgłosze­
nia pod „Jurysta 160“ przyjmuje 
Adm. „N. Reformy“ . t 4791 1 2

im®, m i i  Iwy
lat 17, poszukuje posady od 1 sier­
pnia. Zgłoszenia pod „Zdolny11 przyj­
muje Adm. „N. Reformy14. 4890 1 3

a n s

a mianowicie:

Ź w M  Tliemasa, Sugiesfosfafy, 
Wapno mleleiae, Sole potasowe

wysyła w ładunkach wagonowych

SYNDV K A? ROLNICZY
W KRĘMOłMIE,

4719 3 0

L u s tra  a n t i^ z i te ,  f iy ż e
stół mahoniowy, sekretarzyk z orzecha, bufet dębowy, stół na 24 osób 

i  12 stołków po b. niskich cenach do sprzedania

T o w a r z y s t w o  S t o l a r r y
stow. zar. z ogr. por.

w Kalwaryi Zebrzydowskiej
poleca gotowe meble wyrobu swych członków, jako to: łóżka, szafy, 
komody, stoły, kredensy i t. p., oraz całe urządzenia, jak sypialnie 
i jadalnie. — Ceny umiarkowane, towar doborowy, z materyału dobrze 

wyschniętego. Cennik ilustrowany na żądanie. 
Towarzystwo poszukuje 6pólników do otwarcia filii w większych 

miastach Galicyi w sposób bardzo korzystny, oraz kupuje materyał rznięty 
olszowy, bukowy, dębowy i sosnowy grubości 13, 20, 27, 33, 40, 
52, 80 mm. * 4798 2 6

A bso lw en t g im n azya lny
(z odzn.), poszukuje lekcy i lub in­
nego zajęcia. Zgłoszenia pod „Kore- 
petytor1’ przyjmuje Admiuistracya 
„N. Reformy". 4840 3 3

Biuro ntah. ani. ametYkafiski
wózek dla chorego, pianino firmy Albert, fortepian firuiy Petrof, rożne 
meble nowo, używ., artyst., stylowe biblioteki, biura, obrazy i wiele 
przedmiotów dekor., także i pojedynczych sprzętów po cenach przy 

stępnych sprzedam 4499 6 8
M. Telesziaicka, u l .  Floryańska 1. 49, 5 p.

P rzed s ięb io rstw o  dla dostaw  m a ierya lów  b u ­
dow lan ych  i fabry k a  w y ro b ó w  b eton ow y ch

w Hagi M u k c s f J s i e J  -
4901 1 8

Pałac Spiski.

E an eM fe
Dublańczyk, z 20-lethią praktyką, 
wolny od wojska, poszukuje posady. 
Zgłoszenia: Hrankowski £L, Par- 
dics, Węgry. 4545 1 3

B u c h a l t e r
młody, zdolny, wolny od wojska, 
z kilkuletnią praktyką, poszuknje 
jakiejkolwiek posady w miejscu lub 
na prowincji. Zgłoszenia list. pod 
„R. 525“ przyjmuje Administracja 
„N. Reformy". 48S5 2 2 _

Do wynajęcia
na I p. Grodzka 5 2 pokoje fron­
towe na biuro. Wiadomość w skle­
pie I. Bandeta. " 4883 2 3

Kika z tty f li
robotników koszykarskich do .stałej 
roboty zielonej przyjmie Jan Żurek, 
koszykarz, Wielka Połom, Śląsk, 

r- 4864 2 3

R zą d ca  d ób r
c gorzelnictwem, lasowością. bu- 
chalteryą. żonaty, bezdzietny, szu­
ka posady. „Rządca14 poste restante 
Tarnowieo koło Jasła. 4865 2 3

Ładne mieszkania
słoneczno, z całym komfortem,
z 4, 3 i 2 pokoi do wynajęcia za­
raz. Ul. Karmelicka przedłużona 
i. 208, obok stacji tramwaju przy 
parku Krakowskim. Właściciel o- 
becny na miejsca między 5—6 po 

.południu. 4120 10 10

I © F A
znaną polską pastę do obuwia

, poleca 489S 1 4
F A B R Y K A  C H E M IC ZN A

Stanisława Hola
w  K r a k o w ie .

Ręezy się za 100 K dochodu.
Poszukuje się młodej, inteligentnej 
panienki z kaucyą, do usługi gości 
w pierwszorzędnej mleczami. Zgła­
szać się od 3—4 po poł. Jagielloń­
ska 12, I p. 4849 3 3

N A K O P A N E
„Liljana"

Pokoje z utrzymaniem od 7 kor. 
Rozsiewane wieści o braku źywno- 
śoi i trudności przyjazdu do .Zakopa­
nego są nie prawdziwe. 4874 2 5

Rządca
Polak, wolny od wojska, lat 45, żo- 
naty, tak teoretyczne, jak i prak­
tyczne wykształcenie w zawodzie 
gospodarczym posiadający, który 
prowadził samoistnie dnże gospodar­
stwa, wskutek wypadków wojen­
nych pozbawiony całego mienia i 
posady, poszukają innej jako rząd­
ca. Poważne refereneye na żądanie. 
Zgłoszenia: „Rządca11, Skrzydlna 
ad Dobra. 4487 3 3

4 0 — 4 k 1 o
sóB potasowa.

Wskazanem jest, by już obecnie 
, zamówić dla zasiewów jesiennych, 

a to ze względu na trudności przy 
dostawie wagonów. Nie mniej wska­
zanem jest, by się w ten ważny 
nawóz zabezpieczyć, gdyż zapasy 
nawozów fosforowych są bardzo 
szczupłe. Reprezentant Kalisy ndaka- 

. tu Józef Karrach, Lwów, chwilo­
wo Wiedeń, I, Opernrlng 3.

4693 3 12

Staraniem i nakładem księgarni M a rya n a H as k ls ra  w Stanisławo­
wie (czasowo w c. k . Nadw. księgarni M. Perlesa, Wiedeń, I.), 
' » ' opuściły świeżo prasę w wysoce artystycznom wykonaniu:

2 Serye kart artystycznych' 2
podług oryginałów Leopolda Goitlieba artysty-malarza 

i Legionisty

L B r y t t L e i l o n ^ p o l s R i c l i

- Do sprzedania

- 1 dom murowany ■
(wysoki parter), z wlellilm o- 
grodem warzywno-owoco­
wym. Zgłoszenia do właściciela, 
Dębniki, ul. Kilińskiego 1. 2. Oglą­
dać można codziennie od g. 5-tej 
po południu. V 49C0 1 6

4852 1 10

Sprzedam tanie
meble antyki, makaty, oryginalne 
obrazy wybitnych malarzy i różne 
drobiazgi starożytne. Szpitalna 26, 
I piętro. *, 4432 2 2

U r z ą d z e n i ©
do szkółki freblowskiej (ławe­
czki, stoły etc.) do sprzedania. 
Ul. Łobzowska 1. 29, III p., 
drzwi wprost schodów.

4518 11 o

przyjmie na czas wakacyj lek- 
cye z matem, i geometryi wy­
kreśl. w zakresie szkół śre­
dnich. —  Zgłoszenia listowne 
przyjmuje Adm inistracja „N. 
Reformy pod 4 5 0 0 . 4500 3 o

Do wynajęcia
przy ul.-Floryańskiaj 24

(dom pod „Trzema Dzwonami")

każdego czasu 5 pokoi z przy- 
należnościami, II piętro.

Wiadomość u stróża lub u wła­
ściciela domu, ulica Łobzow- 

•-« Ska 1. 16. 4676 4 5

Budapeszt, Erzsefeei-Hfjr 4 5 /4 ?
dostarcza płacht nieprzemakal­
nych na wozy, sterty i wa­
gony; kupuje też używane 
worki z mąki. 4728 6 10

S erya  I.
1) Józef P iłs u d s k i, brygadyer 

(akwaforta).
2) Sosiikow ski, podpułkownik 

(suchoryt).
3) B elina, rotmistrz, komendant 

I. dywizyona kawaleryi I. bry-
1 gady.
4) Sniadow ski, rotmistrz arty- 

leryi.
5) Litwinowicz, główny inten- 

dant brygady.
6) Juliuąz Kaden, oficer sztabu 

I. brygady.

S ery a  II.
1) S z lab  generalny i. b ryg ady,

Piłsudski, Sosnkowski, Sła­
wek , Sieroszewski i inni 
(fragment).

2) B erceck i, kapitan, komendant 
2 pułku I. brygady.

3) Grzm ot, porucznik kawaleryi.
4) Sieroszewski Wacław, w ka- 

waleryi Beliny.
5) Siemaszko, znany art. dra­

mat.
6) Śmigły (Rydz), major, komen­

dant 1 pułku, I. brygady.
Cena jedne j se ry i (6  k a r t )  K I — , z p rzesy łką pocztow ą K l ’IO, 
polecone K P35 , za pobraniem  K F55. -  Odsprzedawcom udziela  
się odpowiedniego rab a tu . N adsyła jącym  należytość za obie serye  

2  K w prost do w yd aw cy nie lic zy  się p rze sy łk i.
Kurty artystyczne zamawiać i nabywać można:

U w yd a w c y: M aryana H ask le ra , Wiedeń, I I I ,  Salm gasse 21.
W  A dm in istracyi „W iedeńskiego K uryera  Polskiego11, W iedeń, IX , 

Canisiusgasse 8  — 10.
W  F ilii A dm in is tracy i „W iedeńskiego K u rye ra  Polskiego", W iedeń, I, 

Liliengasse I.
W  c. k . N adw ornej Księgarni M. P erlesa , W iedeń, I., S eilergasse 4  

(boczna Grabenu).
W  Księgarni G. G rbethnera i Sp. w  K rakow ie .
We w szystk ich k s ię g a rn ia c h , znaczniejszych sk ładach papieru  

i tra fik a c h . 4787 2 10
* Należy wszędzie wyraźnie żądać:

Kart Gotilieba z I. Brygady Legionów.

E. L. 684. 4888 1 3

H o n k u r s ®
W  obwodzie, zawiadywanym przez c. i k. Komendę 

obwodową w Pińczowie, będzie utworzona posada lek arza  
o k rę g o w e g o  z siedzibą w „Kazimierza W ielka11 dla tam­
tejszego okręgu sanitarnego.

Posada ta będzie na razie prowizorycznie nadaną. Do 
tej posady przywiązane są pobory w kwocie 3000 koron
rocznie. '

Obowiązki lekarskie będą w osobnej instrukcyi służ­
bowej podane.

Kandydaci muszą być doktorami wszech nauk lekar­
skich, a wykazać się mają świadectwem fizycznej zdolności, 
nieposzlakowanej moralności, oraz znajomością języka pol­
skiego.

Kandydaci z wykształceniem położniczem mają pierw­
szeństwo.

Odpowiednio udokumentowane podanie należy najdalej 
do 30  lip ca  1915 przedłożyć c. i k. Komendzie obwodowej 
w Pińczowie, rezydującej jednak w Działoszycach.

C. i  k . K om enda ob w od ow a  w  P iń czow ie  ob e cn ie  
w  D z ia łoszy ca ch .

Działoszyce, dnia 28 czerwca 1915.
C. i k. Komendant obwodu: y

' P etertil, P od p u łk ow n ik  w. r.

o  w i » f e c i a
ul. Blkis, h 4 .

1 pokój kuchnia i przedpokój na I p.
Oddzielne pokoje na IV  piętrzą____________ 3129 48 o

Firma

Hnfltfi®, ul J®. MnrKn Z3
(róg Floryańskiej) 3757 9 10

posiada na składzie maszyny do siekania 
mięsa, szpryce do napychania kiolbas, Fio­
ki lip ow e , noże, musaty, topory, wagi 
haki porcelanowo, fartuchy nieprzemakal­
ne, pantofle drewniane, za p a so w e  n oże  
i sita  do  w sz y stk ich  m aszyn  m asa r­
sk ich  i t. d .— W ysyłka pocztą i koleją

Kraków, cl. Dietlowska E01 (róg Wrzesia§kle|)
dostarczają: Ogniotrwałej papy dachowej, Ruberoid i coriolit (czer­
wonego i szarego) do krycia dachów; łupku asbestowo-cementowego; 
dachówek wszelkiego systemu: płyt izolacyjnych na fundamenta; 
Smoły gazowej do terowania dachów; rur i innych wyrobów kamion­
kowych, karbolineum do konserwacji drzewa; asfaltu, masy asfal­
towej do osuszenia wilgotnych murów; dyli gipsowych; posadzek cemen­
towych; betonowych płyt chodnikowych,rur i rynien betonowych: krąż­
ków studziennych; posadzek kamionkowych; fajansowych płytek 
glazurowanych; Portland-cementu; gipsu murarskiego, sztuk, i alaba­
strowego; wapna hydraulicznego; cegieł szamotowych, glinki i mączki 
szamotowej, oraz wszelkich innych materynłów w zakres budownictwa 
wchodzących.

Ma żądanie przesyłamy na prowincyę i do Królestwa 
najprzystępniejsze otarty. 4822 2 to

Akcyjne ?owzyst®o Bankom 
i M ordu (dymiony

Filia w Krakowie,
11I. FlorstfisRa 28, róg ul. Marka

przemyto z powrotem
z dniem 19 lipca b. r. swoje biura do Kra­
kowa i załatwia wszelkie czynności, wcho­
dzące w zakres interesów bankowych, jak:

lfekOadkl na książeczka
wkładkowe i rachunek bieżący.

K upno i sp rzed a ż  w alut, p a p ierów  w a r­
to śc io w y ch  i o lo sów , p rzek a zy  w  k ra ju  
i za gra n icą  na najkorzystniejszych warunkach.

Godziny kasowe 4868 2 3 

od 9— 1 2 7 2  w południe i od 3—4 po południu.

t«1

5? Węglu Krajowego sfimoiloskieyo ^
k o k s u  i d a ch ów k i dostarcza do każdej stacyi kolejowej

Józef Blatt 476i 2 g
K rak ów , Dietilowska 9 2 , T e le fon  3 2 0 5 .

Śm ietan k a w  p u szk ach
własnego wyrobu z najlepszego mleka do kawy: po­
jedyncza 10%  i podwójna, gęsta 20%  tłuszczu do 

bicia; lcremówka 30%  tłuszczu.
M lek o peSne od krów szczepionych, surowe, lub 

sterylizowane, oraz m le k o  z b ie r a n e .
P r z e tw o r y  d y e te ty c z n e :

M lek o  d la  niem ow ląt odpowiednio rozcieńczone. 
„ŁaktoS“  mleko kwaśne według prof. Miecznikowa. 
„Y ogk u rt® 1 mleko bułgarskie. —  KeSir.
M lek o  w ie lok rotn e  podwójne i potrójne.
M ie k o  b ia łk o w e  (Eiwebsmilch).
M lek o  b on den sow an e. 3992 3 0
M lek o  w  p roszk u .
Zakład „Lakiol% ulica Karmeli oka !, 15.

W  abonamencie ceny odpowiednio zniżone.

Wiedeńska Delegacya
Samarytanina p o ls k ie j

w  W ied n iu , I, W a iln erstrasse  1 a, parter
przyjmuje na cele humanitarne S am arytan in a  i L eg io n ów  
polskich datki w gotówce i w naturze, bieliznę męską obu­
wie, ty toń  i papier, s ‘ ’

_ Delegacya S mar i,mina sprzedaje wydawnictwa pa­
miątkowe. jak oficy ulno odznaki N. K. N. (Allegorya Polski), 
kalendarzyki i prześliczne serye widokówek Legionów z placu 
boju, miniaturowe, artystyczne plakiety (Orzeł zrywający 
kajdany), kasetki i alegoryczne szpilki do krawatek, opaski 
żałobne za poległych, oiaz

Wojenne obrączki Legionów
ze stali, ozdobione białym Zygmuntówskim Orłem i history­
czną datą 16. VIII. 1914

% dmiem S uiaja b. i*, o iw a r ią  z e s ła ła  e k sp o ­
zytu ra  w ydaw nictw  W ied eń sk ie j D efegacy i F am a- 
ry iau iu a  w  K ra k ow ie , p la c  S zczep a ń sk i (d o m  
p. D ra D robsiera). 3319 26 o

majątek 350-morgowy. Dzier­
żawa zaraz do objęcia. —  
M. Machowski, c. k. notaryusz 
w Rzeszowie. 4332 3 3

l  m in ii gnlicyjskich
zgłosić się zechcą do nas fir­
my” spożywcze o w y łą czn ą  
sp rzed a ż  między wojskiem 
a cywilną ludnością artykułu 
bezkonkurencyjnego. —  Biuro 
informacyjne Hieronim Weiss 
i Ska w Krakowie, ul. Smo­
leńsk 16. 4879 2 3

Zam ienię na w illę  /
w Zakopanem, w Krynicy lub na 
wieś nową kamienicę w Tarnowie 
lab Rzeszowie. Adres: Bad Hall, 
Yilla Stadt Rom, I, Tur 9. 4846 2 3

. E k o n o m
lat 38, poszuknje posady zaraz. 
Szkoła rolnicza, 18 lat praktyki, 
świadectwa chlnhne. — Zgłoszenia: 
Dąbrowski, Maszkowice, p. Łącko. 

4844 2 6

Dobra Kucharka
umiejąca także pięknie prać i pra­
sować, potrzebna zaraz. Wiadomość: 
ui. Dunajewskiego 1. 6, I p., mie­
szkanie Nr 7. 4880 2 3

4 pokoje eleganckie,słoneczne, przed­
pokój, łazienka gaz., kuchnia, 2 
spiżarki. Komfort, elektryka, gaz, 
rćchauds. Groble 3. 4857 2 5

Szwajcarka Francuzka
angielskim, poszukuje odpowie­

dniej posady stałej za skromnem 
wynagrodzeniem. — E8. Z .,  Andry­
chów-Dwór. 4830 3 3"

P a n n a
Polka, z ukończoną 6 ki. gimn., ży­
czy sobie kształcić się w zawo­
dzie aptekarskim; poszukuje zatem 
posady w aptece jako praktykantka
w Krakowie iub na prowincji. _
Zgłoszenia pod 4576  przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 4576

» u t i b i :
udziela lekcyj gry na forte­
pianie. Ul. Łobzowska 1. 29, 
HI p., drzwi wprost schodów.

3161 13 o

. Kupuję I sprzedaję
złoto, srebro, brylanty, płacąc naj­
wyższą cenę. — J. Cyanklewlcz, 
ul. Sławkowska 24. ” 3574 9 10

Znakomite mapy wojny

z Rosyą
w cenie koron 1'40, 2-70, 3’- j
wysyła za nadesłaniem kwoty 
lub za zaliczką Księgarnia D. 
E. Friedleina, Kraków, Rynek gł. 17. 
Obszerny cennik map wszystkich 
terenów wojny europejskiej wysyła 
za darmo na żądanie. 4636 10 10

S łu ch a cz  p o litech n ik i
poszukuje lekcji lub iiii,_0 „ „upo- 
wiedniego zajęcia. Zgłoszenia pod 
„Elektrotechnik11 przyjmujo Ad­
ministracja „N. Reformy". 4665 4 6

Jakakolwiek
posadę przyjmie emeryt kolejowy, 
50 lat, rei. rz. R. Antoniak post 
rest. Bochnia. 4793 2 2

P r s e w y Ł o r n y  m ió d  -
deserowy i kuracyjny, z kwiecia 
akacyi (osobliwość węgierską), za­
stępującą masło i mleko, wysyłam 
w u klg. blaszankach opłatnie za 
pobraniem po 10 K, Dr L. Bajor, 
hodowca pszczół, Galgahćviz (W ę­
gry). 4792 5 30

Osoba
wykształcona, sympatyczna, 
poszukuje zajęcia w biurze, 
sklepie do kasy lub ekspedy- 
cyi lub innego w domu pry­
watnym. Zgłoszenia; Zakopa­
ne, willa Szałas, z listami pp. 
Błońskich. 4257 12 o

Wszelkie iiapr&ws
okularów i cwikierów, wstawianie 
szkieł i t. p. wykonuje najstaranniej 
tanio i szybko H, NI EM ET Z, 
optyk i mechanik w Krakowie, 
ul. Karmelicka 15. 9650 10 10

K r a w i e c ^ ę  ś
damską i bieliznę nową, oraz- 
reperacye starej, przyjmuje 
i wykonuje niedrogo W iktorya  
Podbielska, Kraków, S ław ­
kowska 6, Ili D. 3140 22 o

Pokoje umeblowane
na czas krótki i dłuższy. — 
Ul. Sobieskiego 1. 16 c, II pię­
tro, na prawo. 4368 12 o

SzKółKo F r e b M a
Wandy Komarowe!

w  Zakopanem , w gmachu 
szkoły zawodowej 

urządzona według najnowszych 
wymagań hygieny, otwarta 
i#zez całe wakacye za opłatą 
6 koron miesięcznie poleca się. 

4266 13 0

poszukuje posady na prowincji. — 
Zgłoszenia przyjmuje 1’olaner, Wie­
deń, X., Buohengasse 87/21.

4395 3 3

U d z ie la m
lekcyi i konwersacji języka 
niemieckiego. Warunki przy­
stępne. Zgłoszenia pod „ R o ­
dow ita  N iem ka 11 przyjmuje 
Adm. „N. Reformy11. 4780 5 o

t l m h m z ,
restauracyjny, prywatny, wolny cd 
wojska, poszukuje mie-sca. Zgłosze­
nia: Stanisław  Mazur, p Niwiska
koło Kolbuszowej. . 4800

A b s o lw e n t
szkoły handlowej i kilkulef.* 
urzędnik kasowy, w olny ' «n 
wojska, poszuknje zajęcia ka­
sowego lub innego. Zgłosze­
nia przyjmuje M. LOwy, Wis- 
sotschan, poczta Horatitz obok 
Saaz (Czechy). 4807 3 0

Siucbatz IV i. p ii
przyjmie lekcyę. Może uczyć 
francuskiego. . Zgłoszenia od­
bierze p. Helena Grohmann,, 
p. Pisarzowa. 4702 2 2

Absolwent Akademii ziemiaństwa
wydział lasowy, postukuje posady. 
Zgłoszenia': iiiksch, Augcrn boi
"Wien. 4517 5 5

D r  J .  T t a t o d U N D S E U
w  Szcz8$rofcy

prowadzi renomowany P e n s y o a a t  le c z n ic z y .  Aprowizacya 
zapewniona. —  Ceny umiarkowane. —  Prospekt wysyła się

bezpłatnie. 4558 4 4

praktykuje jak zwykle

zawiadamia zarazem o otwarciu swego

S a n s W fr a , ® 5i!3a
gdzie chorych przyjmuje, każdego czasu

Na życzenie pros ekt wysyła sit. odwrotnie. 37?

prowadzi jak lat ubiegłych 4716 4 4
peiasyoiłiatf, restauracyę I mleczarnię 

'wr Szczawnicy.
Utrzymanie od 5 koron. Zaprowiantowanie zupełne.

B ra ci Tercynrze I ® .  FmnciszKa
(B racia  A lb erta s ic )
posługujący ubogim

w E r  Mowie, E azlm iers, asSica K rakow ska 1. 4 3
Telefon 3213

spizedają najpowszechniej używane meble gięte, wyplatane 
lub z siedzeniem deszczułkowem. t. j. krzes!a, fotele, kanapy 

bujauki, taborety biurowe i salonowe.
Również przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy 

i politurowania.
Krzesła i stoły do wypożyczania są na składzie. 
W ycieraczki kokosowe, oraz własnego wyrobu plecione 

trzcinowe, w różnych wielkościach.
Chodniki kokosowe do kościołów, urzędów, na schody.

Drukarnia Literacka w  Krakowie, ul Jagiellońska Nr 10 . Rządca drukarni L . K. Górski


